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Narady ministrów 
nad sprawą pożyczki. 

1 Warszawski korespondent „Republi-
f i ' (13.) telefonuje: 
l Rokowania pożyczkowe w ciągu dnia 
wczorajszego nie posunęły się naprzód. 
Pprócz konferencji w łonie rządu pomię 
Jzy ministrami Bartlom, Czechowiczem 
ldr. Młynarsl dni rozmowy z delegatami 
lmcrykańskimł nie odbywały się. 

Marszalek Piłsudski pracował w pre 
jydjum rady ministrów wspólnie z wi -
jepremjerem Bartlem. jednak do przy-
|>:au prezydenta Rzeczypospolitej ze 
fiaska, co nastąpić ma dziś wieczorem, 
i sprawie pożyczki nowe fakty i posu-
|ccia nie są spodziewane. 

, Poseł Bogomołow 
1 złożył wizytę min. Knollowi. 
I Warszawski korespondent „Republi-
r *&) telefonuje: 
| Przybyły wczoraj do Warszawy no-
lomianowany poseł sowtecki p. Bogo-
F ' c w złożył już wizytę zastępcy mini-
y a spraw zagranicznych p. Knollowi, 
p Piątek lub w sobotę p. Bogomołow 
r-.v.'Cty będzie na Zamku przez Prezy-
jMa Rzeczypospolitej. 

samolot polski 
błąkemy na terenie niemieckim. 

BerlJn, 4 października. 
Wczoraj po południu wylądował 
terytorium niemieckiem w pobliżu 

r < &y polski samolot wojskowy, który 
a z z całą eskadrą wzbił sle w powie-
f z okazji uroczystości związanych z 
Rytem Prezydenta Rzeczypospolitej 
plasku. 

P i , o t - sierżant I towarzyszący mu 
n , w z są aresztowani. 

Epidemia tyfusu 
" a Oląsku niemieckim. 

* . Berlin, 4 paździcrn !ka. 
Cpidemja tyfusu w okręgu Miinstor-

|K na Śląsku niemieckim rozszerza 
^ a l t o w n i e . 

1 Wszystkie szpitale są przepełnień .'o 
icnorynni. Dotychczas było już wiele 
sadków śmiertelnych. 
faiiiechano zamiaru urządzenia ob-
£u uroczystości z otez.ii urodzin ii in-

: p U r Ka, z obawy aby nie spowodować 
większego rozszerzenia tyfusu 

™* Mieszkańców bliższej i dalszej o-

Rząd czeski 
9odzi 3ją z Watykanem. 

lRr.w A Praga, 4 października. 
z \v a i l ' a rządu czcskoslowackte 

P 7 v r k a n e m zbliżają się ku końco-
B - zp i i t c ?-eskoslowacW znosi rozpo-
Icnn,* °« 2 a kaz i c podwójnych świąt, a 
łk£ JwolicW w Czechosłowacji 

^ zobo\vfą z ać do zmodyfikowania 
pasterski t j ? 0 ( Który nazwał refor-

& j g 0 stulecia ruchem, zbliżonym do 
wczesnego bolszewizmu i nihHz-

Luther—ambasadorem 
iemieckim w Waszyngtonie. 
• <. . . Berlin, 4 p a ź d z i e r n i k a . 
j " ' ^ 1 1 r z ą d o w y c h t w i e r d z a , z e n a s t ę p c a 
0 \ u°. y c ' l c Z ! » s o w e R O ambasadora n l c m i c -
cia . y " K t 0 f l I e ' który n i e d a w n o z m a r ł 

5 i r 1" z " u P^czas katastrofy samolo-
\ ' ° M z | c były kanclerz niemiecki. Lutlicr. 

atów, 4 października. Urząd śledczy w 
.."'c otrzymał zawiadomienie, iż onegdaj 

1 q"em nieznani sprawcy włamali się do u- I 
."°>ztoween w witt-t— -J - > - kasy o - ' 
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JConsolidaBia otom l o s i s e r w a f y w i i B i i . 
Konserwatyści uważają osobę p. Strońskiego 

za przeszkodę w polityce zjednoczenia. 
W związku z konsolidacją stronnictw 

konserwatywnych popierających polity­
kę marszałka Piłsudskiego od dłuższego 
czasu toczy się w ich łonie walka o usu­
nięcie ze stronnictwa chrześcijańsko-na-
rodowego, które ostatnio zbliżyło swą 
linię polityczną do dwuch innych stron­
nictw konserwatywnych, posła Stanisła­
wa Strońskiego, redaktora „Warsza­
wianki", jednego z najclętszych przeciw­
ników rządu obecnego. 

Wczoraj oficjalny organ konserwa­
tystów „Dzień Polski" przyniósł artykuł 
wstępny, będący sensacją dnia w kołacli 
politycznych. 

Artykuł stwierdza, że obecność po­
słów Strońskiego, Dubanowicza i Stefa­
na Dąbrowskiego, a przedewszystkiem 
posła Strońskiego w stronnictwie chrze-
ścjjańsko-uarodowem uniemożliwia zje­

dnoczenie obozu konserwatywnego, 
współpracującego z rządem marszałka 
Piłsudskiego, gdyż ci trzej panowie 
przez swój stosunek do osoby marszał­
ka Piłsudskiego w kołach ziemiańskich i 
przemysłowych widziani są bardzo źle. 

Dzięki swym nieudanym posunię­
ciom politycznym — pisze „Dzień Pol­
ski" — wymienieni posłowie mają wśród 
sfer politycznych, a przedewszystkiem 
konserwatystów, opinję ludzi politycz­
nie zgranych. Ujmy im to nie przynosi, 
postawili tylko na złego konia. 

NIE PRZEWIDZIELI , ŻE MARSZ. 
P IŁSUDSKI JEST MĄDRZEJSZY 1 SIE-
NIEJZY OD ENDEKÓW. Dalej artykuł 
„Dnia polskiego" stwierdza, iż zwalcza­
nie marszałka Piłsudskiego przez p. 
Strońsflciego polegało na pakowaniu dro­

bnych szpileczek, na walce osobistej i 
kończy się mocną konkluzją, że wszy­
scy trzej posłowie w ' 0 0 * być ze stron­
nictwa usunięci, gdyż inaczej do konso-
Lidacji konserwatystów przyjść nie może. 

W związku z powyższem przypomnieć 
należy, że już 2 miesiące temu na zjeź­
dzie Ch. N. we Lwowie Jeden z naijwy-
bitniejszych czionJkkSw tej grupy b. mini­
ster rolnictwa dr. Aleksander Raczyń-
ski postfawtił wniosek o usunięcie |». 
Strońskiego ze stronnictwa Ch. N. z po­
wodu metod jego walki z marsz. Piłsud­
skim. 

Wniosek ten nite uzyskał wówczas 
większości. Jednak wczorajszy artykuł' 
„Dnia porsWego'* dowodzi rż opaija k o » 
serwatypstów o p. Stroińskim dograała 
już kompletnie. 

Irejk włoski pracowników miejskich 
został proklamowany na dzień dzisiejszy. 

Wczoraj o godzinie 7-ej po południu 
odbyło się nadzwyczajne zebranie za­
rządu związku pracowników miejskich.^ 

Na zebraniu tem przedyskutowano 
obszernie sytuację wytworzoną w zwlą-
ku z wysuniętemi żądaniami podwyżko­
wemu 

Ponieważ magistrat zupełnie zlekce­
ważył postulaty pracowników miejskich 

i nie udzielił odpowiedzi do dnia wczo­
rajszego postanowiono na dzień dzisiej­
szy proklamować 2-godzinny slrejk wło­
ski. 

Gdyby magistrat nadal zwlekał z u-
względnienlem żądań podwyżkowych 
przedsięwzięte zostaną ostrzejsze środ­
ki walki, (r.) 

Nowy' lot z Niemiec do Ameryki. 
Samolot firmy „Junkers" wystartował wczoraj z Ber­

lina w najgłębszej tajemnicy. 
Berlin, 4 października. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Przygotowywany w największej ta­

jemnicy lot transatlantycki samolotu nie­
mieckiego firmy „Junkersa" rozpoczął 
się dzisiaj. W b r e w dotychczasowym 
próbom samolot został przebudowany 
na hydroplan. Jest to samolot pasażer­
ski, od kilku lat używany dla komunika­
cji pasażerskiej między miastami nie­
mieckiemu Zbudowany jest z metalu i 

posiada miejsce dla pilota, obserwatora 
i 9 pasażerów. 

O godz. 15.10 piloci pożegnali się ze 
swoimi małżonkami i zajęli miejsca w 
samolocie. O godz. 16.46 nastąpił start. 
W samolocie znajduje się lotnik Loose, 
pilot Starkę, mechanik Flitzer oraz ra­
diotelegrafista Loeve. 

Lotu transatlantyckiego nie odbędzie 
samolot w jednym etapie, jak dotych­
czas, lecz w kilku etapach. 

I P o - , i " s p r ; » w c y włamali s 
K a ł e i ^ C g n , w , Wiśniczu, gdzie z .. 

V* S n | k r a d l 1 1 2 ZtOtych W gotów- i 
h 6 ttLW,f » P r zcds tawbwcc 

Pół miljona robotników 
chce porzucić pracę w Niemczech. 

zażegnanie śtrejku tram­
wajarzy w Berlinie. 

Berlin, 4 października. 
(Polska Atencja Telegraficzna). 

Na odbytem wczpraj zgromadzeniu 
zarządu związku zawodowego tramwa­
jarzy zapadła 52 przeciwko 49 glosami 
uchwała, aby nic rozpoczynać strejku. 

„BcrUicr Tageblak" i „Vossisciie 
Zcłluug".stwierdzają iż wśród 'tramwa­
jarzy panuje wielkie niezadowolenie z 
wydanego orzeczen-a, gdyż mimo przy­
znanej podwyżki zarobki tramwajarzy 
nic zostały zrównane nietylko z placami 
robotników miejskich w Berliwie. ale są 
'Hakże niższe od zarobków innych pra­
cowników komunalnych Rzeszy. 

Berlin, 4 października. 
Godzina wielkie] fali strejków wzra­

sta. Konferencja w Halle, w której wzię­
ło udział 400 delegatów : funkcjonariuszy 
związków zawodowych, uchwaliła roz­
począć w dn. 17 b, m. strejk we wszy­
stkich kopalniach węgla brunatnego. 

, Grozi również strejk włókienn-ezy 
w Saksonji. 

Jożell ministrowi pracy nie uda sł? 
zażegnać powstałego • całego szeregu 
konfliktów, to dojdzie do wybuchu śtrej­
ku, który objąłby około 250 tysięcy ro­
botników w SaksonF. zachodniej i 100 
tysięcy robotników w Saksonji wscho­
dniej. 

Podwyższenie stopy 
dyskontowej 

przez Bank Rzeszy. 
Berlin, 4 października. 

(Polska Agencja Te l e «Ta f l c zna ) . 
Bank Rzeszy postanowił dziś pod­

wyższyć dyskonto z 6-ciu na 7 p r o c Na 
giełdzie berlińskiej panowała dzisiaj i 
tego powodu silna tendencja zniżkowa. 

Międzynarodowa konfe­
rencja 

ekonomiczna w Londynie. 
Wiedeń. 4 października. 

(Agencja Telegraficzna ..Express") 
W Insbrucku aresztowano międzyna­

rodowego oszusta nazwiskiem Bilano-
wicz, który dokonał w ostatnim czasie 
wielu kradzieży w hotelach l stoi pot' 
zarzutem oszustw .w domach gry. Mię­
dzy hmemi Bilanowicz popełni! liczne 
nadużycia w sopockiem kasynie gry, 
gdzie przebywał pod fałszywem nazwi­
skiem. U aresztowanego znaleziono 25 
rozmaitych kluczy, między innemi kłucz 
od przedziałów kolejowych. 

Radjo na aeroplanach. 
Nowe ulepszenie służby lotnicze) 

w Polsce. 
Warszawa, 4 października. Ministerstwo ko­

munikacji montuje obecnie w gmachu minister­
stwa w Warszawie oraz na lotnisku we Lwo­
wie 2 radjowe stacje nadawczo-odbiorcze, któ­
re bodą stu?yly napowietrznej cywilnej komuni­
kacji lotniczej, o-'acje te montują studenci poli­
techniki warszawskiej. Bcdą one pracować na 
krótkich falach. Obecnie na dachu ministerstwa 
Komunikacji wznoszone są 2 dziesięciometrowej 
wysokości maszty celem zwiększenia zasięgu 
tych stacji. Próbne nadawania odbędą się za 
4 tygodnie. Stacje te oddadzą niewątpliwie du­
że usługi polskiemu lotnictwu komunikacyjnemu, 
gdyż za pośrednictwem nich będzie można prze­
syłać biuletyny meteorologiczne, oraz porozu­
mieć się nawet z anaratami przebywającymi w 
powietrzu, co będzie miało olbrzymie znaczenie, 
zwłaszcza o ile chodzi o bezpieczeństwo pasaże­
rów. O ile przeprowadzone próby dadzą po­
myślne wyniki, stacje takie zostaną zmontowa­
ne we wszystkich miejscowościach, które łączy 
7. Warszawą cywilna komunikacyjna sieć lotni­
cza. 

Warszawa, 4 października. W dniu dzislej-
zyrn wyjeżdża do Krakowa p. wiceminister prze 

myslu i handlu Poleżal na uroczystość poświe­
cenia gmachu szkolnego Wyższego studjmn han. 
diowego. 
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K o m i n t e r n o s k a r ż a T r o c k i e g o 
iż pozostaje w kontakcie z działaczami antysowieckimi. 

Moskwa, 4 października. 
Prezydjum komitetu wykonawczego 

Kominternu i międzynarodowy komitet 
kontrolny, w długiej odezwie, ogłoszo-
lej w moskiewskiej „Prawdz ie " , uzasa­

dniają sprawę wykluczenia Trockiego i 
Wujowicza z listy członków władz na­
czelnych międzynarodówki. 

Odezwa oskarża ich o tendencje do 
rozbicia partji i stworzenia 4-cj Między­
narodówki, zbudowanej na zasadach 

'trockizmu. 
Dalej odezwa w ostrej formie wystę­

puje przeciwko zarzutom opozycji, jako-
bjK władze sowieckie dążyły do turmido-
ru i do oparcia się o bogatych włościan, 
t. zw. „kułaków" oraz potępia współ­
pracę opozycji rosyjskiej z ultra-lewico-
wem skrzydłem komunizmu francuskie­
go i niemieckiego. 

Odezwa nazywa złośliwą plotką 
twierdzenia Trockiego, że rząd sowiec­
ka zamierza zrzec się monopolu handlu 
zagranicznego i wytyka opozycji, że w 
walce z władzą sowiecką posługuje się 
inteligencją burżuazyjną, pozostającą w 
ścisłym kontakcie z ciemnemi, politycz­
nie podejrzanemi i jawnie antysowiec-
kiemi sferami. 

* 
Decyzja o wykluczeniu Trockłiego < 

Wujowicza, zapadła na podslfawie ra­
portu ezrezwyczajki, która stwierdzi­
ła „destrukcyjną" działalność organiza­
cji zwolenników Trockiego w łomie par­
tji komunistycznej. 

„PdStWuro" domagało się wykłucze-
r.ia Trockiego nie tylko z komitetu w y ­
konawczego międzynarodow i , ale rów 
nież z (partii. Wniosek „Polifobmra" nie 
uzyskał większości. Musiano pójść na 
kompromis. Aie i wniosek o wykłucze-
nie z komitetu wykonawczego między­
narodówki nie zapadł jednomyślnie. 
Trzecia część glosujących delegacji jtfgo 
słowiańskiej, duńskiej, holenderskiej i 

francuskiej wstrzymała się od glosowa­
nia. Propozycja wykluczenia Zinowjewa 
wraz z Trockim i Wujówiczem — nic u-
trzymała sic. 

* * 
Oficjalny organ rządu bolszewickie­

go moskiewska ..Prawda", zaopatruje 
wykluczenie Trockiego w liczne komen­
tarze. Pismo twierdzi, iż Trocki wbrew 
uroczystym zobowiązaniom, uprawiał w 
dalszym ciągu agitację opozycyjną. 

Tajna drukarnia Trockiego wydawa­

ła odezwy nawołujące do rozbicia jed­
ności partyjnej i do utw^zenia nowej 
part". Razem z Trockim nracowało 14 
usuniętych dawniej z partji działaczy, 
jak Preobrażerisklj, Sierebrianlkow i 
Saarów. 

Trocki, wezwany z końcem września 
do wytłumaczenia sie, oświadczył but­
nie, iż nie widz! potrzeby bronienia swo­
ich towarzyszy, gdyż stoją oni o 2 gło-
wy wyżej, od tych, którzy własne wy­
stępki pokrywają partyjna dyscypliną. 

Bunt armii meksykańskiej 
przeciw dyktaturze Callesa. 

Waszyngton, 4 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzięki nadzwyczajnym zarządze­
niom i cenzurze władz meksykańskich, 
dopiero dziś nadeszły tu wiadomości v> 
„puczu" antyrządowym w mieście Mek­
syku. 

Podobno przyszło do bardzo krwa­
wych i zaciekłych walk, aczkolwiek Z 
innych źródeł donoszą, iż stłumienie blin 
tu odbywało się zupełnie bez przelewu 
krwi. 

Faktem niezaprzeczonym jest jed­
nak, że prezyden1!: Calles, przeciw kltóre-
mu spisek był skierowany, jesit panem 
sytuacji. 

Wie lMe wrażenie wywołuje okolicz­
ność, i ż w „puczu" wz ię ło udział wo j ­
sko, z którego kół też wysz ło hasło 
binrtu. 

Calles bowiem, ongiś minister woj ­
ny, miał zdecydowany w p ł y w na armję 
i dotąd była ona najsilniejszą ostoją jego 
władzy. / 

* * 

Minister Zaleski 
jedzie do Paryża. 

Warszawstk* korespondent „Republi­
ki** (B.) telefonuje: 

Minister spraw zagranicznych p. Au­
gust Zaleski, po długotrwałej chorobie 
dochodzi' do zdrowia ft udaje się w naj­
bliższych dniach do Paryża gdzie od­
będzie konferencję z ministrem Brian-
dem i ewen'Hualnle Chamberlainem, któ­
rzy w tym czasie ma<ją być również w 
Paryżu. 

Krwawe walki 
na granicy persko-tureckiaj. 

Londyn, 4 października. 
(Agencja Telegraficzna ..Express") 

Na granicy perskb-turedciej wydarzyły się 
watki tureckiej straży pogrąniozjiej z perskimi 
bandytami. Walki te nie mają charakteru poli­
tycznego. Bandy perskie przekroczyły granicę 
turecką w dwuch miejscach: pod Bajasłd i Agrl-
dug i odepchnęły tureckich strażników wgłąb 
kraju. Nadeszło posiłki wojskowe wyparły na­
pastników z terytorium tureckiego, przyczem po 
'>bu stronach padło wielu zabitych i rannych. 
I'(iscł perski w Angorze odbył w tej sprawie 
konferencję z tureckim ministrom spraw zagra­
nicznych. 

Ciężkie kary w Rosji 
za niewypłacanie alimentów. 

Praga, 4 października. 
(Agencja Telegraficzna ..Express"). 

Nowe sowieckie prawo o małżeń­
stwie, tktóre zawiera przepisy w sprawie 
D' mentów spowodowało, iż sądy sowio-
v-k'c były zasypywane skargami porzu­
conych żon i matek przeciwko Ojcom, 
którzy korzystając z tolerancyjnych prze 
pisów prawnych, nie wypłacali pieniędzy 
ii.: utrzymanie rodziny. Ukraińskti cen-
iiiiiny komitet wykonawczy uchwali 
nowelę w której zaostłrzył dotychczaso­
we przepisy o obowiązku alimentów : 
postanowił, że odmowa lub newypłaca-
;t;e alimentów jest przestępstwem. W 
pierwszym procesie tego rodzaju skaza­
no urzędnika sowieckiego Kąragodina na 
(j miesięcy ciężkiego więzienia. 

Londyn, 4 października. 
(Agencja Telegraficzna „Express"). 

Na tle r e t i i g i j n y m od sze­
regu miesięcy panują rozruchy powstań­
cze stale wybuchające w Meksyku, któ­

re zamieniły się obecnie w waJkę "kan­
dydatów którzy zamierzają z łożyć swo­
je kandydatury na prezydenta, którego 
wybory w krótkim czasie mają nastąpić. 
Nie jest wykiuczonem że wybór prezy­
denta zostanie rozstrzygnięty nie przy 
urnie wyborcze j ale na polu walki. Ofi­
cjalny komunikat rządu meksykańskie­
go sitJwierdza że dwaj gen. zamierzają 
kandydować na prezydenta Meksyku. 
Są to gen. Gómez i Serrano którzy sta­
nęli na czele powstańców. Gen. Obre-
gon popierany przez prezydenta Callesa 
byłby trzecim kandydatem. Rozruchy 
w wojsku wybuchają w wielu miejsco­
wościach między Snnemi w samej stoli­
cy. W Meksyku do powstańców przyłą­
czyło się okłoło 800 żołnierzy wraz z o-
ficerami. Podobne wypadki zdarzały się 
w Torreo i Vera Cruz. Rząd Callesa oz­
najmił że opanowanie sytuacji nastąpi 
w 48 godzin. 

Eksmisja sejmu howled 
shiego 

z gmachu państwowego. 
Kowno, 4 października. 1 

Pomimo protestu marszałka sejrM 
i konwentu senjorów, rząd litewski w 
kazał eksmisję kancelarji sejmowej] 
gmachu. sejmowego. W pomieszczę' 
mach sejmowych ulokowane zosta ' 
g'mnazjum mes'kfie, a kancelaria sejni|< 
wa otrzymała w lokalu drukarni p A 
stwowej pięć pokoi. Eksmisja kancelaj 
sejmowej, zdaniem kowieńskich kól op*1 

zycyjuych, jest szykaną, którą r ząd f i 
tewski stosuje wobec sejmu, opanow'ji 
nego przez większość opozycyjną wij 
bec rządu Waldemarasa. 

Nowa porażka Ezang-; 
Tso-bina. > 

Wojska północne cofają się w Hv 

runku Nankau. r 

Londyn, 4 październiku-*• 
(Agencja Telegraficzna ..Express"). |s 

Wojska Czang-Tso-Lina poniosły klęskęl 
pobliżu wielkiego muru chińskiego j zmusża c 

były ewakuować Kałgan i cofnąć się w kieruj 
przełęczy Nankau. Poraika armji północnej § 
dziełem gubernatora prowincji Szanksl, kt* 2 

wypowiedział posłuszeństwo Czang-Tso-Lln«t 
1 przeszedł na stronę rządu południowa. 
Czang-Tso-Lin wysłał przeciwko gubernatori 
ekspedycji,- karną. I j 

1*1 
* * 

Londyn, 4 października. 
(Agencja Telegraficzna ..Express"). 

Pod Tamposca wojska federalne zbli 
źcne do powstańców na których cżelc 
sfJał gen. Serranoi Cerlo Widal zostały 
rozbrojone i obydwaj generałowie zosta­
li rozstrzelani na mocy wyroku sądu po­
lowego. 

nęły na rzecz Dani liindcnburga, 
znaczonego na cele pomocy dla dlh 

Agrarjusze niemieccy 
nie chcą traktatu handlowego z Polską. 

Berlin, 4 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Z Królewca donoszą, że odbył się 
tam doroczny kongres niemieckiej partji 
demokratycznej, w którym wziął udział 
m. in. by ły minister spraw wewnętrz­
nych Kttlzl oraz prezydent regencji 
wschodniej pruskiej Siehr. Na kongresie 
ix»seł do Reichstagu Erkelcntz wygłosi ł 
dłuższy referat o polsko-niemieckich ro 
kowauiach handlowych. Erkeleivtz oś­

wiadczył m. kil, żc w rokowaniach tych 
Niemcy popełniały błąd za błędem. Bez 
względu na wielkie przeciwieństwa po­
lityczne r^mjędzy Niemcami a Polską 
współpraca gospodarcza pomiędzy ty­
mi dwoma krajami leży w ich obu inte­
resie. Trudności, piętrzące się na drodze 
do zawarcia polsko-niemiecWego trak­
tatu handlowego są zdaniem Erkelcntza 
wywo ł ywane przeważnie przez agrarju 
szy niemieckich. 

Porozumienie polsko - sowieckie 
w oświetleniu prasy francuskiej. 

Konstantynopol, 4 października. Przybyła tu 
•JŁIŚ polska misja wojskowa, złożona z kilku o-
ficerów oraz uczniów szkoły wojskowej w licz­
bie ogólnej 25 osób. Misję powitały władze woj­
skowe i cywilne. Misja pozostanie w Stambule 
kilka dni. Dziś wieczorem prefektura miasta 
wyda bankiet na cześć przybyłych. 

Paryż , 4 października, 
ll-olska Agencja Telegraficzna). 

W artykule zatytułowanym „Polska 
a Sowie ty " — „Tcmps" omawia szcze­
gó łowo przebieg pertraktacji i>omiędzy 
Warszawą a Moskwą w kwestii paktu 
o nieagresji i podkreśla znaczenie Dych 
pertraktacji zarówno dla sowietów w o ­
bec ich sytuacji: wewnętrznej i stosunku 
do innych pańsfiw europejskich, jak j dla 
Polski, zagrożonej w razie konfliktu na 
wschodzie wspólną akcją Sowietów i 
Niemiec. 

„Tcmps" podnosi ] » lnc takttu zacho­
wanie się Polski wobec komplikacji, któ­
re mogły wyniknąć po zabójstwie W o j -
kc.wa oraz zaznacza postępy, poczynione 
w oSiatuwn czasie na drodze porozumie­
nia polsko-sowieckiego. Pismo podkre­
śla trudności przeszkadz^iącc sfinalizo­
waniu tych pertraktacji skutkiem nega­

tywnego stanowiska sowietów wobec 
Ligi narodów oraz obowiązków, które 
wypływają dla Polski z tytułu należe­
nia jej do Ligi oraz z tytułu zawartych 
z innymi państwami sojuszów, którym 
Polska pozostanie zawsze wierna. Nie 
zważając jednak na te tftruduości. osiąg­
nięto dotychczas w pertraktacjach Czi-
czerina z posłem Patkiem rezultaty, 
które wytwarzają na wschodzie Europy 
atmosferę pokoju, której nie należy lek­
ceważyć. Jedynie Berlin wykazuje zro­
zumiale niezadowolenie z tego powodzc-
ira. „Tcmps" podkreśla, żc Niemcy itirak 
tuja polsko-sowiecki pakt o nieagresji z 
pimktu widzenia swoicli osobistych in­
teresów i zaznacza, że podobne stano­
wisko Niemiec mało licuje z oświadcze­
niami Stlrcsemanna w Genewie o życze­
niu Niemiec współpracowania szczerze 
w dziedzinie utrwalenia pokoju. 

Międzynarodowa konferencja ekonomiczna w Londynie 

Orędzie Hindenburga 
do narodu niemieckiego. U 

Berlin, 4 październikajn 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Prezydent Hindcuburg ogłosił d z i i r 

orędzie do narodu niemieckiego. W I J' 
rędziu tern prezydent Rzeszy dziękff 
za złożone życzenia i za pamięć ok3|c 
ną mu w dniu 80-rocznicy jego urodi^ 
a zwłaszcza za obfite dary, jakie naflT 

a, pff 
i la oji 

wojny oraz dla wdów i sierot po p o ł i 
łych. Prezydent Hindeburg koni 
swoje orędzie oświadczeniem, że i 
wszystkich manifestacjach, urządzona 
na jego cześ<5, widzi nietylko objaw Ą 
dla swej osoby, lecz również wyraz J 
czuwania się szerokich mas do jedni 
narodowej. 

Nad czem radzić będzie 
Liga narodów w paździe1; 

niku? : 
Genewa, 4 paźdz i e rn ik^ 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W ciągu października Liga narofl ' 

będzie się zajmowała sprawami e k l , 
micznjemi i finansowemi. sprawarnij 
mąnakacjt i tranzytu, hygjeny mię^ 
narodowej i mandatów. 

10 października zbierze sjs mtóf 2 t 

ny komitet rzeczoznawców dla z b a d l n 

sprawy represji przeciwklo fałszerw 5 1 

pieniędzy. I w 

11 października zbierze się podlJY 
tet rzeczozirtawców, mający za za<fc l" 
sprawy unifikacji nomenklaturi!; C6VY: 

17 października odbędzie się fT*; 
dzynarodowa konferencja dyplomaw^ 1 

na w sprawie zmiesienra zakazów i o? ^ ; 

niczeń w wywoz i e i wwozUe, ' 
W sprawach kô nunTkaoji• i trafll zf 

odbędą się w ciągu października j r 
zebrania, 12-go w Genewie i 2 5 - M / [ 
Londynie . ̂  

Komisja mandatowa zbierze s l ̂  
Genewie 24 października; wreszciflj 
października zbierze się na 11-ą fsa 
komitet hygjeny. o 

R, 

Roztrzaskali ojcu czaszy 
Zbrodnia dwu nieletnich chłop' 

Berlin, 4 paźdaicrni j j j ' 
K, - duktor kolejowy Ferdynand'! 1 

now w V/iesbadenie zamordowali} 
sial przez swych synów, z których 
liczy lat 16, drugi 17. 

Manow był nałogowym pijak^ 
krytycznej nocy po powrocie do 
znęcał się nad żoną, zmuszając ją 1 

sunięcia się wraz z dziećpri. 
Gdy Manow położył się spać 

syi;owię rozsitrzaśkali mu czaszCM 
zajutrz młodszy zawradomH poM 

Londvn, 4 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Otwarto tu wczoraj narad)' międzynarodo­
wej konferencji ekonomicznej z udziałem przed­
stawicieli urzędowych największych organizacji 
gospodarczych 10 naustw europejskich. Na|ady 
odbywają się w gmachu związku p.rzcmł'*tow-

ców brytyjskich, nod przewodnictwem dyrekto­
ra związku p. Mugonta. Przedmiotem narad jest 
opracowanie planu ściślejszego współdziałania 
handlu i przemysłu mięcizynarotlowcgo w zakre 
sic spraw wspólnych. W pracach swych kon­
ferencja opiera się głównie na wynikach odbir 
'"<-.!' niedawno konferencji tego rodzaju. 

Bc 
i W; 
' la , 

ojcobójstwie. 

Ryga, 4 października. Podczas de)flj| 
wania filmu sowieokiego „Pancernik P " 1 ^ 
zakaz wyświetlania którego zosta! ^ 
cofnięty, doszło wczoraj do skandalu. P°" 
część widzów gwałtownie protestowała 
krotna interwencja policji była konieczna* 
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K r y s t a l i z a c j a p o g l ą d ó w . 
Wystąpienie P. Holówkl z P . P . S „ 

oraz złożenie mandatu do władz naczel­
nych stronnictwa przez p. posła Rajmun­
da Jaworowskiego, prezesa rady miej­
skiej w Warszawie — nie są to fakty 
nad którerai przejść można do porządku 
dziennego l zapomnieć. Zbyt ważki Jest 
Powód tego kroku, ludzie którzy zdobyli 
sle na taką decyzję, zbyt silnem! węzła­
mi związani są ze starą organizacją. P o -
zatem, nie ulega wątpliwości, że zatarg 
nie ograniczy się do sporadycznych w y ­
padków. Już słyszymy, że w Lubel­
szczyzna stworzyła się Jakaś fronda,, a 
P. Hołówko w wywiadzie dziennikar­
skim przewiduje w łonie stronnictwa o-
sirą walkę między zwolennikami rządu 
: i Jego przeciwnikami. 

Trzeba przedewyszystkiem przyz­
n a ć , że to co się stało nie nosi charak­
teru gorszącego, ani kompromitującego. 

[Wszędzie się zdarza, żć ludzi© o silniej' 
indywidualności, nie zgadzając się 

z e swą partją w Jednoj choćby poważne! 
i kwestii, nic uważają za możl iwe pozo­
stawanie w jej szeregach l działają dalej 
I U l Własne ryzyko. Być może nawet, że 
p c c { ą g n ą za sobą wielo innych. Gorszą 
Jednak rzeczą, aniżeli rozbicie ludzi Jest 
"'zbicie programu partyjnego, odzwier-
ciadlającego pewien skrystalizowany 
światopogląd. 

Wypadku, który zaszedł obecnie '.ia 

tS, ' c P ł p ' S - n l e t r a l t t u i c m y fragmen­

tarycznie, ale raczej Jako część wielkie­
go procesu, który odbywa się w całej 
Polsce. Jest to proces historyczny, a 
A v l ę c absolutnie nieodzowny, naturalny. 

Przed wojną, w okresie walk z na­
jeźdźcami, front naszej walki musiał być 
jednolity w miarę możności. Dzielił się 
on właściwie na dwie grupy: autononii-
stów i niepodlegośclowców. I aczkol­
wiek w pierwszej grupie dominowały 
klasy posiadające, bardziej czułe na in­
teresy gospodarcze, w drugiej zaś — 
proletariat, kładący nacisk na postulaty 
czysto polityczne, obie grupy te nosiły 
właściwie charakter wszechsftmowy. 
W szczególności niepodległościowo-so-
cjalistyczny program P. P. S. grupował 
w niej ludzi mało mających wspólnego 
z międzynarodowym socjalizmem, a ra­
czej pociągniętych akcją bojową, walką 
z najeźdźcą. P o roku 1918 było jasne, 
że musi nastąpić jeśli nic zmiana pro­
gramu, to przynajmniej taktyki. Wojna 
z bolszewikami, sprawy zagraniczne, 
słabość organizacji państwowej — wszy 
stko to stawało na przeszkodzie normal­
nemu rozwojowi wypadków w P. P. S. 
A jednak zarzewie tliło się j raz po raz 
ukazywały się płomienia niezgody. Do­
piero jednak w okresie obecnego mocne­
go i trwałego rządu stosunki dojrzały do 
wyjaśnienia, tern łacniej, że powodem 
był stosunek do Marszałka Piłsudskie­
go, typowego i najwspanialszego przed­

stawiciela prądów niepodległościowych 
w dawnej P. P. S. 

Wypadek nie jest, zrzesztą, odosob­
niony. Dotyczy on w innych formach i 
pozostałych stronnictw. Rozkład wszech 
stanowej endecji na czynniki pierwsze 
jest faktem oczywistym, przy czym mu­
si oddzielić się klerykalne mieszczań­
stwo, konserwatywne ziemianstwo i li­
beralny przemysł oraz Inteligencja. Po­
wstanie Prawicy NarodowoeJ w tym 
procesie rozkładowym było rzeczą ko­
nieczną. Charakterystyczno jest, że roz­
wój wypadków nie ogranicza się do sto­
sunków czysto polskich, lecz ogarnia 
także elementy mniejszości narodowych, 
czego dowodem są pertraktacje Prawi­
cy Narodowej z reakcyjnym czynnikiem 
żydowskim — ortodoksami ! „Agudą". 

Tak więc będziemy świadkami zdro­
wego podziału społeczeństwa na partje 
grupujące istotnie odrębne klasy, sfery 
i interesy. Będzie nareszcie wiadome w 
Polsce, kto jest socjalistą, a kto radyka­
łem, kto liberałem a kto konserwatystą. 
Pomieszanie ludzi ] pojęć musi ustąpić 
miejsca Ich prawdziwemu rozdziałowi. 

Dopiero wtedy, po należytem rozsta­
wieniu sił na szachownicy życia polskie­
go, można będzie mówić o normalnej 
grze, której rezultatem jest zawsze po­
stęp i rozwój państwowy | społeczny. 

Czesław OłtaszewsKi. 

y t u a c j a p o l i t y c z n a P o l s k i 
w oświetleniu półurzędowego dziennika czeskiego. 

llik U r z ę d o w a „Ceskosloveska Ropub 
Iftrl u ^ r z y n ' o s l a . w łych dniach ciekawy 
fflłua Poświęcony ocenie obecnej sy-
L" Politycznej w Polsce. Już sam tv-

i po1 U e m . a stronnictwami politycznymi w 
. C e Wskazuje na to,' iż autorowi cho 

¡ ' d
a r t yku lu tego r~ „Konflikt między 

«i e m a stronnictwami 

L Pierwszym rzędzie o wyjaśnis-
ohecnego stosunku polskich ciał usta 

"zdawczych do rządu marszałka Piłsud 

Nawiązując dó ostatniego konfliktu 
2 parlamentem, mającego swe 

rodło w fakcie odroczenia sejmu i se-
n . a l u - „Ceskoslovenska » Republika" 
/wterdza, że „polskie wydarzenia wy­
wołały rozczarowanie niewątpliwie 

d v ? t t a m - £ d z * c u m o c n S ł y s i­c z 4 s a d y 
^mokratyczne, j gdzie­parlament ucho­

najwyższe forum suwerennego na-
za 

ikich' n a k * o r e m ludzie •.najlepsi wszyst 
jdziw ^ a r s t w podają sobie ręce do praw 
|dóbrC ' ' w V t ę 2 0 ' n e i i wytrwałej pracy dla 
i z a o

 a Państwa i narodu. A le nie wolno 
fska S m a c > — podkreśla „Ceskas!oven-
I w syt P l?. " ' z e P o l s ^ a znajduje się 
jjna 0 M * C ' ! n - e zwyk łc i i z tego względu 
I z y 2u i0'*5 wydarzenia spoglądać* nolc-
f uP*łnię z Innego punktu widzenia. 

5 S a } Q
 0 s łatnich wypadkach w Polsce pi­

l o forSl<* 1 W p r a s i e czeskosłowackiej, ;ako 
:^epubi^i! nn m kryzysie. .iCeskoslovenska 
i r vkn i ." stwierdza, że podobna kry-

n i « jest ani objektywna, ani spra­
wiedliwa. 

'l Bo przecież wszystkie dotychczaso­
w e konflikty parlamentarne w Polsce, 
jniezależnic od tego, czy miały one miej-
| s c e pomiędzy poszczególnemi stronnict-
|Wami poUtycznemi, czy też międiy par­
lamentem jako całością z jednej strony 
|a rządem ze strony drugiej, nie były, 

- podobnie zresztą, jak zeszłoroczny 
•Przewrót majo W y, ; niczem mnira, )|K 
••lukamem dróg demokratycznej współ 

racy dla dobra państwa. Nie wolno 
nam p o t ę p i a ć . Polaki dialogo tylko, żc 
lej pjroces konsolidacyjny trwa poniekąd 
dłużej, w/.ględnie, że nie przyniósł do-, 
tycliczas lakich wyników, jak się pow­
szechnie oczekiwało. Polska przez dłu-
8'e lata rozerwana była ną trzy zabory, 
a niewola ta nie' przvji'/oslá jej nic dobre 

Na skutek obcych wpływów Polską 
straciła w wielkiej mierze orjentację 
skoncentrowanej prący państwowo-
twórczej dla dobra całości narodowej, a 
wojna światowa zmusiła' Polskę do ta­
kich ofiar gospodarczych i pojitycznych, 
że z trudnością znaleźć moglibyśmy jesz­
cze jakiś kraj, który tyle, co Polska wy­
cierpią!,, W podobnych warunkach two­
rzenie pózytyv/nych wartości dla pań­
stwa jest zadaniem bardzo tfudnem, i od 
bywać się mpże jedynie w tempie bar­
dzo powolnem. 

Pismo charakteryzuje dalej obecny 
parlament jako instytucję, gdzie pano­
wały interesy partyjne, gdzie nic potra­
fiono brać należytych Względów na inte­
resy ógólnopaństwowe, i dochod-ti do 
wniosku, żc obecny sejm nie może dopro 
wadzić Polski tam, gdzie znaleźć osę po­
winna. 

Nieuprzedzbny, objektywny obser­
wator życia politycznego Polski, nie 
mógł nie stwierdzić, że w dotychczaso­
wych metodach pracy polskich czynni­
ków mlarodanych należało przeprowa­
dzić radykalne zmiany. A to nastąpiło 
też w roku ubiegłym ,kicdy Piłsudiki do­
konał przewrotu. 

Zadanie, przed jakiem stanął po prze­
wrocie marszałek Piłsudski, — konty­
nuuje swe wywody „Czeskoslowenska 
Republika", nie były ani o odrobinkę 
łatwiejsze od zadań, jakie do spełnienia 
mieli polscy mężowie stanu bezpośred­
nio po wojnie światowej. Przykład par­
lamentu i jego stronnictw wpływał uje­
mnie na nastroje ludności, ilość partji 
politycznych wzrosła do maxiniumu, a 
kraj cały pod względem gospodarczym 
był zupełnie wyczerpany. 

A l e właśnie dlatego Piłsudski nic 
mógł i nie może działać tak, jak by 
chciał. Nie chcąc narażać na szwank za 
u f a n i a opinji zagranicznej do Polski z je 
dnej strony z drugiej zaś chcąc skłonić 
stronnictwa polityczne do pożytecznej 
pracy państwowo-twórczej, Piłsudski 

nie mógł się odważyć na proklamowanie 
formalnej dyktatury, ktlra. wyrząchihby 
Polsce dotkliwe szkody na forum między 
narodowem, a pod względem wcwnęlrz-

! nopolitycznym również byłaby krokiem 
' dość ryzykownym. Dlatego to, uważa 
cytowane pismo czeskie. —Piłsudski nic 

miał innego punktu wyjścia, „jak wywie 
ranie presji moralnej i fizycznej na po­
szczególne stronnictwa polityczne w 
tyin kierunku, aby podniósł się ogólny 
poziom polskiego życia politycznego, 
aby pogłębiła się moralność polityczna 

Kto pod tym kątem w cnia spoglą­
dał na rozwój wypadków politycznych 
w Polsce, ten musiał zrozumieć dotych­
czasowy rozwój rzeczy polskich, a po­
nadto mógł z wielką ścisłością przewi­
dzieć poszczególne fazy zmagań rządu 
ze starym parlamentem, którego misja 
skończyła się w chwili dokonania przez 
marszałka Piłsudskiego przewrotu poli­
tycznego w Polsce. 

Konflikty parlamentu z rządem są 
tedy litylko kiónsekwencją dotychczaso­
wych dążeń w kierunku zabezpieczenia 
państwa polskiego na przyszłość, a dla­
tego też nie mogą zadziwić nikogo, kto z 
Uwagą śledzi rozwój polityczny Rzeczy­
pospolitej Polskiej. 

Rząd marszałka Piłsudskiego ma, V-
zdaniem „Czeskosłoweńskicj Republiki" 
— z pewnością dość dobrej woli w sto­
sunku do narodu polskiego; być może, 
że i obecny parlament ma tę dobrą wo­
lę. „A l e ta dobra wola parlamentu", — 
sądzi „Czeskosłowenska Republika",— 

nie przyniosła dotychczas niestety żad­
nych aktywnych wyników i raczej ujaw 
niła się w kierunku wTęcz przeciwnym. 
A dlatego musi być rzeczą zrozumiałą, 
że rząd Piłsudskiego poszedł drogami 
własnemi i noweml po których dotych­
czas nie kroczyli kierownicy polskie] na 
wy państwowej. 

Pismo podkreśla tu jednak, ,,ze na 
nowych tych drogach nie wolno postę­
pować tak, aby konflikt ze stronnictwa­
mi politycznemi nie przeistaczał się w 
konflikt z parlamentaryzmem i demokra 
cją wogóle". 

„Czeskosłowenska Republika" wy­
raża przekonanie, że stronnictwa polity­
czne w Polsce potrafią stworzyć pożyty 
wny stosunek do rządu i do prawdziwej 
pr&cy państwowo-twórczej. 

Przewrotów ma Polska już dość. Je­
śli czynniki odpowiedzialne tego nie uz­
nają, to wyjdzie im to tylko na szkołę, 
g:lyż wypadki potoczą się ponad :eh gło­

wami. 

Co się dzieje w Indiach ? 
Nakładem spółki wydawniczej Cape 

w Londynie wyszła niedawno ciekawa 
bardzo książka amerykanki Katarzyny 
Mayo p. t. „Mother India". 

Autorka, która przez dłuższy czai 
żyła w Indjach, w bardzo ciekawy spo­
sób opisuje życic ; obyczaje hindusów. 
Zastanawiając się nad przyczynami o-
gólnej degeneracji narodu hinduski o;; o. 
pani Mayo przychodzi do wniosku. ¡2 
jest ona naturahiem następstwom „życ ; a 
w duchu kastowym". Dalszych przy­
czyn degeneraci dopatruje się autorka w 
fakcie zawierania małżeństw między 
dziećmi, w obłudnie stosowanem prawic 
religijnem.. że żadna (istota ree może być 
zabita — dlałej w przepisach domagają­
cych się utrzymania całej żeńsletej polo­
w y ludzkości w analfabetyzmie, w w i e ­
rze, że każde niiesaczęście jest tylko po­
kutą za grzechy, popełnione przez dane 
indywiduum w poprzedrkiem stadjum in-
kąrnącji fctd. itd. 

Według obyczajów, łwiduskico jest 
dla ojca wielką hańbą, jeśli córka jego 
po przekroczeniu 12 roku ż y d a nie w y ­
szła zatnąż. T o też każdy hindus na 
gwałt zbiera pieniądzie, by córki jego 
miały dobry posag jeszcze przed osł*-
gndęciem tego wieku. Zaznaczyć tu w y ­
pada, żc wiek lat 12 jest granicą maksy­
malną, «cdyż zazwyczaj dzieci wchodzą 
w związki małżeńskie, mając lat 6 <-•> 
10. 

Często się zdarza, ffż 50-letni męż­
czyźni poślubiają 6-letnie dziewczynki, 
przyczeni z całą brutalnością w y z b y w a ­
ją się poprzednich swych żon. A kiedy, 
taka zmaltretowana, sponiewierana i 
często o straszną chorobę przyprawiona 
dziewczynka ucieka do angielskiego szpl 
taia, zjawia się tam jej „mąż " i żąda; by. 
wedle istniejących praepisów prawa 
dziecko zostało mu wydane. 

Kobieta (raczej dziewczynka) w cią­
ży uchodzi w oczach hindusów za istotę 
„nieczystą". Członek wyższej kasty u-
traciłby swoją „rangę" społeczną, gdy­
by dotknął sdę swej żony w okresie 
prziedporodowym. Nieszczęśliwa osoba 
znajduje się w tym okresie pod wyłącz­
ną opieką baby, pochodzącej z najbliż­
szej kasty, nie mającej żadnego w y ­
kształcenia medycznego i dziedzicznie 
sprawującej swój „urząd". 

Pani Mayo opisuje dalej w swej 
książce, w jak straszny sposób odbywa 
się w Indjach poród. W armosferse 
przesądów i zabobonu, w warunkach, 
urągających wszelkim pojęciom hygje-
ny, dają nieszczęsne matki indyjskie ży­
cie swym <Jzieciom. Specjalny rozdział 
autorka poświęca lecznictwu indyjskie­
mu. 

Kuracja każdej choroby odbywa się 
wediug zasad swojskiej ..arumetycznej" 
medycyny, t. j . zapomocą wydziielin i 
produktów krowich. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że krowa w pojęciu hindusów 
jest świętem zwierzęciem i ma cudowną 
moc uzdrowiiającą. 

Lekarstwa składają się z uryny, mle­
ka i ekskrementów. Do każdej otwarte j 
rany przykłada się wydzieliny krowi.e. 
— Krowa i cielę jako śwhytc zwierzęta 
ntie mogą być w Indjach zabijana. *Dlatfi­
go też w ciągu stuleci rasa t?/ch zwie­
rząt uległa zupełnej degeneracji. Każda 
próba walki przeciwko t ym fanatycz­
nym obyczajom ze stromy władz angiel­
skich spotyka się z ^ w z i ę t y m oporem 
ludności tubylczej. 

Zaznacztyć tu w^ypada, H pozorne „a-
mllowanle" rwię^ząt prowadzi często do 
takich okrucieństw, .te fantastyczne opi­
sy okrucieństw chińskich są wobec nłch 
niewinnemi zabawkami. Nie wolno n. p. 
w Indjach zabijać cieląt ak z mSjonów 
cieląt corocznie ściągają Indus* ż y w ­
cem skórę, , którą następnie z dobrym 
zyskiem sprjfledają. Nie wofcio dalej za­
rzynać starych krów: więc umieszcza 
się je popros-tu w ogrodadi i wydaje na 
pastwę głodi 1- Pod gołem niebem zwie­
rzęta te, porażone słońcem giną wśród 
strasznych rzeczami, ó ywcem rozrywa­
ne przez drapieżne ptaki. — Książka 
Katarzyny M.ayo obudziła w całej An-
s!ji olbrzymie zainteresowanie i w y w o ­
łała ożywiona dyskusje. 
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Na ławie oskarżonych ma zasiąść 8 posłów. 
Berlin, 4 października. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Dzisiaj przed trybunałem Rzeszy w 

(. psku miał się rozpocząć olbrzymi pro­
ces o zdradę stanu przeciwko dawnej 
g&litirąjl komunistycznej, oskarżonej o to, 
żc w roku 1923 miała przygotowywać 
ZHjpaoii stanu. 8 oskarżonych posłów do 
R >chstagu i sejmu pruskiego oraz jeden 
i .daktor komunistyczny na rozkaz par­
li nic stawili się na rozprawę, moty-

v i:>nc to tem. że Reichstag wydał tych 
posłów pod warunkiem^ iż rozprawa od-
bj wać się będzie w « a s i e ferii parla­
mentarnych i że obecnwść ich na rozpra-

vrie nie pozbawi ich możności uczestni­
czenia w obradach parlamentarnych. 
Ponieważ Reichstag rozpoczyna za lu 
dni swe prace, więc wszyscy posłów.c 
komunistyczni nie przybyli do Lipska. 

W związku z tem prokurator oświad 
czył, że niestawienie się oskarżonych 
jest wyraźną demonstracją przeciwko 
trybunałowi Rzeszy. Trybunał po nara­
dzie uchwalił odroczenie sprawy \ po­
stanowił wyznaczyć nowy termin dopie­
ro po uzyskaniu od parlamentu Rzeszy 
pełnomocnictwa do zastosowania wszel­
kich środków przymusowych do tych, 
którzy się na rozprawę nie stawią. 

A k r o b a t a p r z y c z e p i o n y 

d o s a m o l o t u 
runął z samolotem na ziemią. 

Paryż, 4 października. 
Pod Sedancin odbywały się popisy akrobacji 

lotniczej. Miedzy innem! jeden z akrobatów do­
konywa! na wysokości kilkuset metrów niebez­
piecznych popisów na trapezie, przyczepionym 
do półek samolotu. W pewnej chwili samolot 
spad! na ziemię. Akrobata i lotnik ponieśli 
śmierć. 

Most zawalił się 
pod maszerującem wojskiem. 

Bukareszt, 4 października. 
Według doniesień z Braily, w czasie 

przemarszu oddziałów wojskowych 
przez prowizoryczny most na Dunaju, 
most zawalił Znaczna liczba żołnie­
rzy zatonęła. Dalszych szczegółów brak. 

Leningrad, 4 n*źdzte"uka- Gwałtowna burza 
spowodowała nagły .przybór wód na Newie. Ni­
żej położone dzielnice miasta zostały zalane, 

Rokowania czesko-nie­
mieckie 

zostały przerwane. 
Berlin, 4 października. 

Jak stwierdza prasa berlińska, roko 
wania handlowe czesko-niemieckie zo­
stały na pewien czas przerwane, ponie­
waż obie delegacje wyjedżają na mię­
dzynarodową konferencję handlową do 
Genewy. 

Giełdy zagraniczne. 
Gdańsk, 4 października. 100 złotych 57.56— 

57,75, czek na Londyn 25.07. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 4 października 1927 r. 

Londyn 43.50, Zurych 58.00. Berlin 46.775— 
47.175, wypłata na Warszawę 46.255—47.025, 
Gdańsk 57.56—57.70, wypłata na Warszawę 
57.50—57.65, Wiedeń 79.02—79.30. 

O czem się mówi na ucho? 
...•Orgje arystokracji rosyjskiej w Paryżu... 
....Bal Księcia Orłowa, w którym biorą udział najpiękniejsze i naj-

wytworniejsze damy z towarzystwa paryskiego 
Apartamenty Księciu Orłowa, do których mogą się dostać jedynie 

wtajemniczeni i... wtajemniczone.... 
Spoliczkowanie Księcia Or łowa przez jego młodszego brata Piotra 

i wstrząsające samobójstwo młodego księcia 
....Uczta sylwestrowa, do której zasiadają raz do roku przy okrągłym 

stole wszystkie przyjaciółki Księcia donżuana, — otaczając go żywą gir­
landą kusicielskich ciał 

Wszystko to ukaże się wkrótce na ekranie 

Kina „ S P L E N D I D " 
w wielkim dramacie z życia emigracji rosyjskiej w Paryżu pod t y t 

Książa Orłów 
W rolach głównych rasowy 

Lowe l l S h e r m a n 
oraz kusząco ponętna 

Paul ina G a r o n 
niezrównana w roli dziewczęcia z Montmartr'u 

oraz po raz pierwszy w dziejach kinematograf ji 
autentyczni książęta rosyjscy uzyskani dla filmu 

FRANCISZEK MOLNAR. 

Wróg teatru. 
Osoby; Dama z publiczności. Pan z 

publiczności. 
Poniższa scena rozgrywa się jako pro 

log przed odegraniem właściwej kome-
dji. Akcja toczy się w foyer, podczas 
wielkiej pauzy. Obydwoje wykonawcy 
spacerują przez pewien czas niespostrze 
żenię wśród tłumu, nagle rozpoczynają 
następującą głośną rozmowę): 

Tama: Więc jak pan powiada? 
J an: Powiedziałem, że artystka jest 

czeuś więcej niż kobietą. 
Dama: A artysta? 
Pan: Jest mniej niż mężczyzną 
Dama: To jest obrażające. 
Pan: Dla kogo? Dla artysty? 
Dama: Nie, dla artystki. 
Pan: Ale niech pani zrozumie! Po­

wiedziałem, że artystka jest zawsze 
czemś więcej niż kometą. 

Dama: Gdy mężczyzna powiada ;,wię 
cej niż kobietą", to znaczy w języku 
mężczyzn: Gorsza od kobiety. Gdy męż 
czyzha mówi o mężczyźnie, że jest 
„czemś mniej niż mężczyzną" to zna­
czy,' że on jest gorszym od mężczyzny. 
Gdyż pod mianem kobiety uważacie pe­
wną sumę wad. Pod mianem mężczyzny 
natomiast rozumiecie mozajkę najpięk 
n.ciszych, najlepszych właściwości cha 
rat\lcru. Dlatego: gdy kobieta jest .'zumś 
więcej niż kobietą, to znaczy w wa­
szym ĵ Azyku to samo, co mężczyzna, któ­
ry jest czv>mś mniej niż mężczyzną. 

Pan: Dziękuję. 
Dama: Za 650 pan dziękuje? 
Pan: Za to, fcw pani tak krótko : do 

blląie sprecyzowana to, o czem chciałem 
powiedzeć bardzo s./erpko. Ale mimo to 
pozwolę sobie wytłumaczyć cały :::rog 
niuansów. Czy można, * 

Dama: Proszę bardzo/ 
Pan: Każda kobieta jeśli urodzoną ar 

tystką. To co nazywamy ^ g r ą j sztuką 
sceniczną odnosi się tylko *\0 mężczyz­
ny, od którego wymaga się talentu i stu 
djów. Q dobrych aktorach mófyj się zwy 
kle w len sposób: „Patrzcie, i ten niez­
wykły człowiek jest stworzona na akto­
ra!" Ale -*— powtarzam — k a ż q a kobieta 
je.** stworzona na aktorkę i oj każdej z 
n!ch, która sprzeniewierza sie w życiu 
wrodzonym skłonnościom, powiadamy: 
.Patrzcie, ta niezwykła kobtieta jest 
stworzona na małżorfkę". Aftjo — poz­
woli pani, że streszczę swe /poglądy w 
następującej definicji: „Artyfetkę nazy­
wamy Vobietę, kióra nie ^stępuje od 

swych wrodzonych zasad, a artystą na­
zywamy takiego mężczyznę, który odstą 
pił od swych wrodzonych skłonności". 

Dama: Naprzykład? 
Pan: Naprzykład: Mężczyzna nie po­

siada wrodzonej skłonności kłamstwa. 
Artysta staje wieczorem na scenie i po­
wiada: „Jestem królem Edypem". Ćzy 
nie pomyślała pani nigdy o tem, że to 
jest kłamstwo. On kłamie. On nie jest 
królem Edypem, lecz monsieur Mounct-
—Sułly. Pozatem jest to kłamstwo na­
der przejrzyste, gdyż wszyscy wiedzą, że 
król Edyp dawno już nic żyje. 

Dama: Ależ, mój panic!... Przecież 
on to mówi na scenie!... W teatrze!.. 

Pan: Niech tak będzie... A le gdzie 
jest napisane, że w pewnych gmachach 
wolno kłamać, a w innych nic? Kilkanaś 
cie rzędów krzeseł, ustawionych w pew 
nym gmachu, nie upoważniają jeszcze 
porządnego, prawdziwego mężczyzny 
do wstąpienia na podjum i recytowania 
jednego kłamstwa za drugiem. Co ma 
spólnego architektura i nazwa gfnachu z 
charakterem mężczyzny? Mężczyzna z 
charakterem raczej zginie, niż miałby 
powiedzieć coś niezgodnego z prawdą w 
jakimkolwiokbądź gmachu. A jego prze­
świadczenie? Kto mówi coś niezgodne­
go z jego przeświadczeniem w dodatku 
za pieniądze, ten nie jest prawdziwym 
mężczyzną. Kto jednak nie jest prawdzi 
wym mężczyzną, ten jest czemś mniej 
niż mężczyzną. 

Dama; Doskonale. Czy nic wic pan o 
tem, że istnieje na świecie pewna^/flisly 
tucja, która zwie się teatrem? G*y pan 
nie widzi? Nawet teraz? Nawef tutaj?. 
Niech się pan rozejrzy! .S 

Pan: Rozglądam się^fridzę, ale nie 
przyjmuję tego do wiadomości. Według 
mnie możecie wybudować gmach ze zło­
ta i brylantów, możecie lam postawić ty 
siąc rzędów kczeseł, wybudować tysiąc 
lóż i umieścUr' tysiąc reflektorów, mimo 
to, gdy klps w tym gmachu zapyla mnie 
o nazwisko lub jakie jest moje zdanie O 
socjalizmie, wymienię mu swe prawdzi­
we /nazwisko i wyłuszczę prawdziwy 
swój pogląd. 

Dama: Gdyby pan stał na .cenie w 
stroju króla Edypa i gdyby pański part­
ner zwrócił s i ędo pana z pytaniem kim 
pan jest, coby pan odpowiedział? 

Pan: Dla mnie niema takiego miejsce 
ani takiego stroju, w którym odważył­
bym się ukryć swe właściwe imię i naz­
wisko, które noszę z honorem i które 
odziedziczyłem po ojcu i dziadku-

Dama: Czy zna pan to szare , czwo­
ronożne zwierzę o wystających, dużych 
uszach? 

Pan: Jeżeli się nie mylę, chce mnie 
pani porównać z osłem. Dziękuję i przyj­
muję, gdyż to jest tylko krytyką mych 
zdolności umysłowych, nic zmniejsza je 
dnak wartości mego charakteru. Prze­
ciwnie, gdy pomyślę o upartości owego 
zwierzęcia, dopatruję się nawet pewne­
go pochlebstwa w tem porównaniu. 

Dama: Cieszy mnie, że tak łatwo pa­
na zadowolntć, ale idźmy dalej. Jak się 
przedstawia sprawa z artystką? 

Pan: O, to już zupełnie co innego! 
Kłamstwo jest w kobiecie skłonnością 
wrodzoną. Mądra natura dała iej kłam­
stwo jako broń do ręki, lak samo, jak ty 
grysa obdarzyła zdrowemi zębami, pta­
ka skrzydłami, zająca szybkienii noga­
mi. Życie daje kobiecie bardzo wiele e-
kazji do kłamstwa, ale o jej nie wystar­
cza. Prawdziwa kobieta musi kłamać od 
świtu do zmroku a do tego życie nie 
nastręcza odpowiednich okazji. Za to na 
scenie kobieta oddycha z ulgą: od ós­
mej do jedenastej może nieprzerwanie 
kłamać. I to ją uszczęśliwia. Czy nic 
zauważyła pani, żc artyści po przedsta­
wieniu są zazwyczaj zmęczeni, artystki 
natomiast dopiero wtedy się ożywiają? 
Artysta po przedstawieniu jest szczęśli­
wy, że może wrócić do rzeczywis/ego ży 
cia, artystka natomiast jest nieszczęśli­
wa, że musi porzucić prawdziwe życic. 
Czy nie zauważyła pani, że starzejący 
się aktorzy wcześniej opuszczają scenę, 
ńiż starzejące się aktorki? Dlaczego? 
Otóż: im dłużej artysta iest mężczyzną, 
lem więcej musi nad sobą panować, by 
grać, im dłużej natomiast artystka jest 
kobietą, lem więcej musi nad sobą pano 
wać, by nie grać. 

Dama: Znam wiele artystek, które 
mogą służyć wzorem cnotliwych żon i 
dobrych matek. 

Pan: Jak lekkie jest ich życie! Gdyż 
wszystkie złe instynkty mogą wyłado-* 
wać wieczorem w frywolnych sztukach. 

Dama: 1 znam artystów, którzy są 
bezsprzecznymi dżentelmenami 

Pan: Jak ciężkie jest ich życie! Wie­
czorem musza sobie malować twarz, 
stać na straży i w niektórych sztukach 
dostają nawet po twarzy! Ciarki prze 
biegają mi po ciele, gdy widzę, że na 
scenie jeden mężczyzna policzkuje dru­
giego, a obrażony na honorze mężczyzna 
nię możo reagować, gdyż tego niema w 
jego roli. 

Dama: A czy nic widział pan ani jc 
dnej sztuki, w której mężczyzna jest bo 
baterem i apostołem? Gdzie gra rolę ide 
alnego, silnego, heroicznego mężczyzny? 

Pan- Takich artystów nienawidzę na-' 

bardziej i w dodatku tem więcej, im Ie 
piej grają role bohaterów. 

Dama: Dlaczego? 
Pan: Jeżeli ktoś gra rolę bohatera 

lub apostoła na scenie i czyni to dobrze, 
mając ku temu odpowiednie warunki, 
nienawidzę go właśnie dlatego, żc czyni 
to na scenie, a nie w życiu. 

Dama; A kobiety, które grają na sce 
nie role uczciwych żon i dobrych matek? 

Pan: Te same artystki grają tal; sa­
mo dobrze w innych sztukach cole nie­
uczciwych żon i macoch. 

Dama; A co pan sądzi o artystce, kió 
rai zarówno w życiu jak i scenie jest ucz­
ciwą żoną?... Gdzie tu jest kłamstwo? 

Pan: Jest jeszcze węgierskie przysło 
wie, które głosi: gdy biedak je kurę, to 
alba on jest chory, albo kura. Gdy uczci 
wa iorja gra na scenie rolę uczciwej żo­
ny, podejrzewam ją, że albo jest nieucz­
ciwa w życiu, albo na scenie. 

Dama: Czy uczciwość w życiu i na 
scenie jest niemożliwa? 

Pan: Tego nic wiem. Ale jeszcze te­
go nie widziałem. 

Dama; A gdy mężczyzna jest dżcnle) 
manem, czy na scenie zle gra role dżen-
elmanów. 

Pan: Nie, 
Dama: Dlaczego? 
Pan: Dlatego, żc mężczyźnie jest łat« 

wiej nie kłamać niż kobiecie. Gdy dżeij-
telman ma grać rolę dżcntelmana, powia 
da zazwyczaj do siebie: „Dzięki Bogu, 
dziś będę miał dobrze, gdyż nic potrze­
buję kłamać". Uczciwa żona, gdy ma 
grać rolę uczciwej żony, powiada do sie 
bie; „Dziś mam trudne zadanie, jestem 
uczciwą kobietą i muszę dziś wieczorem 
kłamać, żc jestem uczciwą kobietą". 

Dama: Pańskie poglądy są okropnel 
Pan: Oprokue?... Nic. Prawdziwe. 

Może troszkę zanadto prawdziwe, dla­
tego dla pani niedostępne. 

Dama: Mężczyzna, który nie uznaje 
teatru, jako dziedzictwa sztuki lecz tyl­
ko jako gmach o odrębnej formie... 

Pan: Jak pani widzi i tacy są nawet. 
Dama: Dzięki Bogu, że takich jest 

niewielu... 
Pan: Dla mnie ja sam w zupełności 

wystarczam. Czy ma pani ieszcze iakieś 
pytanie? 

Dama: Tak. 
Pan: A mianowicie? 
Dama: Jak pan sądzi, czem się skoń­

czy dzisiejsza nasza dyskusja? 
(Rozlega się dzwonek). 

Pan: Sądzę, że... właśnie tym dzwon, 
kiem. 

(Odchodźsą, trzymając się pod rekc> 
XkvnaaczvJł B- i-
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Wschód słońca 5.42 
Zachód o g. 17,08 
Wschód ks. g. 12.49 
Zachód o g. 1.29 
Długość dnia: 10,34 
UDyło dnia: 4.41 

Baczność, rocznik 
1909. 

fao ma się zgłosić dziś i jutro. 
iw" dniu dzisiejszym winni stawić się 
rejestracji w lokalu przy ul. Traugut 
10, mężczyźni rocznika 1909, zamiesz 

•li w obrębie 4 kom. pol, o nazwiskach 
litery M, N, O,' P, R, S, oraz zamiesz­

ki w obrębie 12 kom. pol. o nazwiskach 
litery A , B, C, D, E, F, G, H, Ch, I, 

K. L. Ł. M. 
Jutro winni stawić się do rejestracji 

P&ieszkali w obrębie 4 kom. pol. o naz 
picach na litery Sz. T. U. W . Z. Ź. oraz 

kom. pol. na litery N> O. P . R . S . Sz, 
U, W, Z. Ż. b. 

W Łodzi zdrożało. 
Wzrost wynosi 1,11 proc. 

a r t y j n e ! 
Miastu potrzeba pracy realnej i twórczej. 

Dość Już chamstwa i demagogii partyjnej. 
Dotychczasowa działalność samorzą 

dów komunalnych, nietylko wiejskich, 
ale i miejskich w Polsce nie przyniosła 
w całości swej rezultatów o tyle pozy­
tywnych, rzeczowych \ mocnych — aby 
można spokojnie patrzeć w przyszłość 
tych dziedzin naszego życia publicznego, 
które praktyka j ustawodawstwo oparły 
o ciała komunalne w całości łub w czę­
ści. 

Co więcej — w obliczu nielicznych 
zaledwie przykładów rzetelnej gospodar 
ki miejskiej — widzimy przeważnie le­
nistwo, marazm, niedołęstwo, a często­
kroć zła wolę. 

Nie ulega wątpliwości, że jedną z 
przyczyn tego stanu rzeczy, jest brak 
zdrowych ustaw samorządowych, brak 
unifikacji stosunków prawnych w tej 
dziedzinie na terenie całego państwa. 

Winę za to ponoszą oba sejmy polskie. 
Jest to jednak tylko jedna z przy­

czyn i bynajmniej nie najpoważniej? 
sza. O pracy i jej wynikach decydują Ki­
dzie, decyduj;) charaktery męskie i 
przedsiębiorcze, sprawne i ideowe — a 
nie martwa litera najlepszej choćby u-
stayyy. Tych charakterów naokół brako­
wało dotnd w naszej polityce samorzą­
dowej, a jeśli były tu i owdzie — to słu­
ży ły przedewszystkiem interesom par­
tii, pod katem jej potrzeb i względów 
taktycznych, ustosunkowując sie do za­
gadnień gospodarki miejskiej. Służąc zaś 
partji swojemi talentami i pracami — błe 
zawsze służyły miastu. Za tymi ludźmi 
szły zwykle na ślepO szare, pospolite 
szeregi radzieckie — ale taktyka ta nie 
pociągała ludności: nie zdobywała jej u-
znania, ani zaufania. 

V/ dniu wczorajszym odbyto się p 
dzenic komisji do badania zmian k 
W utrzymania. Komisja ustaliła, że w 
łesie drugiej polowy września cały 
*rcg artykułów pierwszej potrzeby u-
^nił zwyżkę, cen. W pierwszym rzę-
ie objęła ona jaja, ktprych podrożonie 
tfynęło na zwyżkę wskaźnika kosz-
* utrzymania we wrześniu. Podrożało 
Woież mięso oraz nieznacznie cukier- i 
&giel, a wreszcie towary bawełniane 
uważnie białe. Zwyżka innych artyku 
I nabiałowych, jaknp. masła nie uja-

jeszcze obecnie wyników ponieważ 
*tąpiła już w końcu września. Pota­
ż e artykułów pierwszej potrzeby ob-
0 niewielką tylko liczbę produktów 
^tywczych, a mianowicie: chleb, nie-
fre gatunki kasz i towary kolonjalne-
1 podstawie tych danych komisja sta­
tyczna ustaliła; że koszty utrzymania 
Łodzi w miesiącu wrześniu w pórów-
'liu z miesiącem sierpniem wzrosły o 
' l proc. 

Jakie były ceny 
Ha wczorajszym targu 

żywnościowym, 
'Wczoraj na rynkach łódzkich sprze­

dano: masło osełkowe 3.60—6.20, 
>ictankowe 6.30—6,80, jaja 2.70—3.10, 
Pętana słodka 2.50 —2.70, śmietana 
^ n a 2.60—3.00, twaróg 1.50—-1.70, 
feko 40-^45 gr., kartofle 12—14, cebula 
' do 40 gr., szpinak 90.100, marchew 
° buraczki'5—10 <gr;, fasola 70—100, 
*Pusta 10—30 gr.„ ogórki 1.50—3.00, 
>midory 35-45 , kura 5.00—8.00, gęś 10 
• indyk 10—11 zł., kurczaki 2.50—4-00, 
'czka 3.50—o-5Q. b . 

I n s p e k c j a s a n i t a r n a 

*<*dcy ministerialnego w Łodzi. 
W dniu onegdajszym przybył do Ło -

*i delegat min. Sławoj^Składkowskie-
Z\ p. Gfzyniała-Pokrzewiński, celem 
%nania inspekcji na terenie naszego 
f^sta I województwa, 
i P. delegat w towarzystwie zastępcy 
r^sarza rządu, p. Janiszewskiego, o-

komendanta policji łódzkiej inspek-
5ra Elsesser-Niędziferskiego dokonał o-
^z in całego szeregu posesji, 

n Zwiedził dzielnice najlepiej utrzy-
pwane w porządku, średnio, oraz dziel 
f ce robotnicze i żydowskie. 

Ogólna ocena p. delegata przedsta-
r1* się następująco: 

a) pod względem czystości — 
nieźle; 

b) pod względem bruków i re­
montu wewnętrznego domów — 
trochę gorzej. 

. .O-godzinie 6-ej p. Grzymała-Pokrze 
piski udał się do Pabianic i zabawi na 

r eni c województwa łódzkiego do.So 

I, W sobotę zatrzyma się w drodze pb 
v °h ic j jeszcze raź ' w nasżeni mieście 
^ dokonania dodatkowe* uisn^kcA 
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T y l K o d z i ś i j u t r o ! 

Wspaniały podwójny program 

b e z przeszłości 
Czarujący, wesoły, jasny, pogodny film w 10 attt. 

W roli głównej 1 

Wll ly FR ITSCH 
W ro lach siedmiu córek laureatki konkursu piękności 

siedmiu krajów z czarującą angielką 

Betty Bal four 
PONADTO 

na czele. 

Białe roze 
Wzruszający dramat erotyczny najnowsz, produkcji 

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX*** 

Śmierć wisi nad . głową I 
Należy skontrolować wszystkie szyldy. 

Istnieje (zwyczaj, wyicszania przez 
przedsiębiorstwa wszelkiego rodzaju 
szyldów. Szyldy te, przymocowane za­
zwyczaj mocnymi drutami, wystawione 
są jednak na działania atmosferyczne, 
niepogody ł deszcze, co sprawia, iż dru­
ty te rdzewieją i niszczą się. 

Oczywiście szyld.taki grozi zerwa­
niem się, czemu bezwzględnie powinni 
przeciwdziałać właściciele przedsię­
biorstw i sprawdzać co pewien czas, czy 
haki i druty są w porządku i czy szyldy 
są należycie przymocowane. 

O nieszczęśliwy wypadek bowiem 
nie turdno, czego przykładem fakt, jaki 
miał miejsce w dniu wczorajszym. 

O godzinie 2 po południu mianowicie 
zerwał się straszny wicher na ulicach 
naszego miasta' i równocześnie dał się 
słyszeć fflbśny krzyk sprzedawcy' gazet 

stojącego przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Zielonej. 

Instynktownie prawic przechodnie 
na ulicy Piotrkowskiej się zatrzymali i 
dzięki temu jedynie uniknięto nieszczę­
śliwego wypadku. Szyld bowiem wi­
szący na murze domu przy uli Piotrków 
skiej 45 porwany wichrem zerwał się z 
haków i drutów i z straszną silą run^ł 
na bruk. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
zauważył odrywający się szyld gaze­
ciarz stojący na rogu i krzykiem zaalar­
mował przechodniów, ciironiąc ich w 
ten sposób przed wypadkiem. 

Fakt ten winien posłużyć ostrzeże­
niem dla wszystkich wywieszających 
szyldy. Tym razem bowiem skończy tó 
się dość szczęśliwie -=—• o nieszczęście 
jednak wcale nie trudno. — s . — 

•i 

I trudno tego uznania wymagać. lud 
ności, pracującej ciężko fizycznie i umy­
słowo, mieszkającej na strychach i pod 
claszach, w sułerynach i norach, ludno­
ści bezdomnej — oddychającej zatrute:'? 
powietrzem uieskanalizowanych ryuszto 
ków, ehodziicej do pracy dalekie kilo­
metry po ohydnych brukach, nicoświc-
(lonych ulicach i zaułkach — tej ludno­
ści jest zupełnie obojętne, mimo posiada­
nych własnych, świadomych przekonań 
ideowo-politycznych — kto te rzeczy 
naprawi, kto zaprowadzi rzetelne porżąd 
ki w nicchlujnem mieście. 

Obywatel pepesowiec. enperowiec, 
endek, czy bundżłsta będzie jednakowo 
błogosławił ludzi pracowitych 1 dziel 
nyeh, którzy przeprowadza gruntowną 
naprawę gospodarki miejskiej we wszy-, 
stkicli jej życiowych przejawach. Oby­
watel patrzy bowiem na te rzeczy naj-
praktyczniej \ najrozumniej, a mianowi­
cie: Z PUNKTU WIDZENIA POTRZE­
BY i CELOWOŚCI . 

Niestety dotąd jeszcze panują w Pol-
sec obyczaje wychodzenia do wyborów 
pod transparentami parfyjuemi i obejmo­
wania placówek miejsk eh w imię dok­
tryn polityczny cli, a nie gospodarczo-
społecznych. Dzieje i ę tak dorad, mimo, 
że doświadczenia były bolesne i długo­
trwałe. Doświadczenia te otwierały lud­
ności pracujące] oczy na samorządy, 
zżerte gangreną partyjnictwa, przekup­
stwa politycznego i targów o dusze ludz­
kie, a nie o lepsze zarządzenia dla dobra 
miasta. 

Bezdenne chamstwo partyjittctwa I głu­
pota demagogji tych lub innych partii 
politycznych w samorządzie — nie była 
i nie jest nigdy niczem innem, jak pługa-
wem żerowiskiem na placówkach, sta­
nowiących pubficziv\ własność obywa­
tela, bogacącego miasto swa codzienną 
i nocną pracą, ciężkim, ofiarnym zno­
jem, podatkami, częstokroć dotkliwemi 
i niesprawiedliwymi 

Pod psychozą, wytwarzana w PoJ-
sce przez chory parłameni — urastały te 
obyczaje w radach miejskich i magistra­
tach do rozmiarów tak potwornych, że 
wywoła ły wreszcie zarządzenia rozwią­
zania rad miejskich i wiejskich. Cóż sią 
jednak dzieje obecnie? Oto do wybo­
rów stają te same chochoły partyjne, 
które warcholimy w tym. lub innym kie­
runku „ ideowym" w poprzednich cia­
łach samorządowych. 

Wszelkie hasła i postulaty przedwy­
borcze rzucane zostają potem de kosza 
razem ze stosami odezw, zmiatanych z 
ulic przez dozorców donioivych. 

Obywatele, ludzie pracy! Trzeba, 
przygotowując się do wykonania aktu 
wyborczego — stać się soba. Trzeba u-
dęrzyć pięścią w stół i w sumienie mas 
biernych, bałamuconych przez załgane­
go demagoga partyjnego i rzucić nakaz; 
precz z partyjnictwem w samorządach 
komunalnych! Miastu potrzeba pracy re 
alnej, opartej na współdziałaniu wszy­
stkich warstw ludności, pracującej fi­
zycznie i umysłowo. Trzeba postawić ns 
rządców miastem ludzi zdolnych do prze 
jawienia maximum encrgji, sprawności 
i poświęcenia dla dobra ogółu. 

Rozgrywa się walka nietylko o nową 
radę miejską i.nowy magistrat, ale l no­
we formy pracy społeczno-gospodars/d* 
w państwie. 

Trzeba więc w niedziele nadchodzą­
ca, dać wyraz zbiorowej woli pracującej 
łodz i , że pieczęcie partyjne muszą być 
z instytucji samorządowych zdjęte, mu­
sza być skruszone! 

Placówki te objąć winni ludzie, zdol­
ni vy wysejgu pracy wziąć pierwsze 
miejsca. 

ROMAN T OMCZAK 
RADNY M. ST. W A R S Z A W Y . 

choroby wewnętrzne 
przyjmuje od 4—6. 

Andrzeja 43, tel. 64-21. 
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TEATR MIEISKI. 
Dziś, w środę, oraz w dalszym ciągu w pią­

tek i w niedzielę wieczorem grana będzie po­
rywająca swoim humorem oraz przezabawncml 
sytuacjami (akt na widowni) komcdja L. Ver-
wjufl'a „Panna Flutc". 

Jutro, w czwartek, oraz w sebotę wieczorem 
przepięknie wystawione „Kredowe koto" z Ire­
na Horccką, Karoliną Lubieńską, Brodniewi­
czem, Kijowskim 1 Woskowskim w rolach głó­
wnych. 

Początek c Eodz. 8 m. 30, koniec o 11 m. 49. 
W próbach pod kierunkiem rei. A. Kwiat­

kowskiego komedia w 3-ch aktach Hennt-quin'a 
„Królowa Blanrttz", grana z ogromnom powo­
dzeniem na scenie teatru Letniego w Warsza­
wie. 

Jednocześnie rozpoczęte przygotowania do 
wystawienia „Dziadów" (6 obrazów w układzie 
Si. Wyspiańskiego) oraz Ibsenowsklego „Peer 
Oynta". 

„TOMCIO PALUCH" W TEATRZE MIEJSKIM. 
Pierwsze z cyklu przedstawień dla najmłod­

szej dziatwy dane będzie w najbliższą niedzie­
lę o godz. 12 w południe. Odegrana będzie no­
wa bajka w 4-ch aktach B. Hertza i W. Tatar-
kiewlczówny p. „Tomcjc Paluch", urozmateo-
na liczneml tańcami, śpiewami I muzyką. Tom­
cia odegra mała Andrzejewska, która w sezonie 
ubiegłym grała jedną % ról głównych w „Błę­
kitnym Ptaku"; üme grać będą artyści teatru 
miejskiego: Marja ^ąHrowska, Jakubińska, Ko-
rzelska, Lubieńska, Puchniewska. Stawińska, 
Tataikicwlczówoa, Damięcki, Pabisiak, Guryno-
wkz, .lanowski, Mroziński. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w środę, po cenach zwykłych (od 50 

%X- do 2.50) w dalszym daga sztuka cbyczajowa 
,w 4-ch aktach p. t. JPopychadlo" z pp. Bronow-
tką w roH tytułowej. 

OTWARCIE SEZONU KORCERTOWEGO. 
Niezwykłe imponująco zapowiada się tego­

roczny sezon koncertowy 1927/28. ogłoszony 
przez ruchliwą dyrekcję Alfreda Straucfia. Ta­
kiego doboru pierwszorzędnych sit artystycz­
nych faz dawno w Łodzi nie mieliśmy, że tyłko 
Paryż, Londyn lub Berlin poszczycić się może. 
To też podajemy naszym czytelnikom szczegó­
le wy wykaz tych mistrzowskich koncertów, kio 
ryeh dyrekcja zapowiada 30. a mianowicie: 
Inaugurację sezonu koncertowego rozpocznie 10 
października o godz. 8-30 wiecz. słynny w całej 
Europie drezdeński kwartet smyczkowy, o któ­
rym cała prasa wyraża się z niezwykłym emnz-
jazmean, a następnie usłyszymy Dmitra Smlrno-
wa (tenera światowej sławy), zespól fiiharmoni-
Iró wiedeńskich, Artura Rubinsteina (fortepian), 
bmarmtda Feuomnana (znakomttego wioloncze­
listę), Umberto Urbano (genialnego barytona 
mediolańskiej 0060 ' „La Scaia", którego sława 
rozbrzmiewa po całym świecie), oto cykl pier­
wszy, a następnie wystąpią artyści: Aleksander 
Borowski (fortepian), E/gon Petrł (fortepian). E-
rlka Mortai (skrzypce), Eugeniusz d'Albert (for­
tepian), Ada Sari (śpiew), Robert Casad esus 
(fortepian), Vasa Prłboda (skrzypce), Willy Bur-
mester (skrzypce), kwartet Ondrtcka, Cladio 
Arrau. który został odznaczony pierwszą na­
grodą na konkursie międzynarodowym w Gene-
evie, Józef Szlgełi (skrzypce), Wanda Landow­
ska (klawlcymbał), Irena Dubiska (Skrzypce), 
Leon Oborin (fortepian), Grzegorz Ginzburg (for 
tepian, Henri Marteau (skrzypce), Judyta Bo-
kor (wiolonczela), Ernst v. Dohnaoyi (fortepian), 
Efrem Zlmballst (skrzypce), kwartet włoski, kon 
cert trzyfortepianowy sióstr Kotanyi, Mikołaj 
Orłów (fortepian) i wielu innych. Niezależnie 
od koncertów mistrzowskich odbywać się bodą 
>orank1 muzyczne i koncerty popołudniowe z u-
Jwiałcm najwybitniejszych solistów oraz wieczo­
ry tańców klasycznych. Dyrekcja pragnie za­
poznać szersza publiczność z najwybitniejszymi 
przedstawicielami świata muzycznogo obecnej 
doby, a zarazem z całokształtem arcydzieł lite­
ratury muzycznej. 

WPISY DO TOW. OPEROWEGO. 
Tow. Operowe rozpocznie w bież. miesiącu 

nowy okres pracy, przygotowując jedną z oper 
dotychczas w Łodzi niewystawionych. 

Celem zorganizowania silnych chórów przyj­
muje Tow. Operowe wpisy nowych członków, 
amatorów śpiewu, we wtorek, czwartek i sobo­
tę o godz. 8-ej wieczór w lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej 115, ofic. 

Pierwszeństwo mają kandydaci rozporzą­
dzający dobrymi głosami. W dnie wymienione 
odbędą się też zebrania dotychczasowych człon-

' ^ów chórów. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Jutro, t. j . w czwartek, dnia 6 b. m. o godz. 

1.15 wieczorem, znany i wytrawny prelegent, 
Cezary Jellcnta, wygłosi w Miejskiej Galerji 
Sztuki nader ciekawą prelekcję na temat „O dzi 
siejszyiu ł\iryżu j jego prądach współczesnych". 

Zapowiedz odczytu w naszem mieście tak 
wybitnego 1 cenionego krytyka i autora, jak Ce­
zary Jcllonta — wzbudziła wlelkio zainłercso 
vanie wśród sfer kulturalnych i towarzyskich 
Lodzi. 

C A S I N O 
DZIS i DNB MASTĘPNYCH ! 

Wieczór czarującej muzyki K A L M A N A 

Księżna 
Czardaszka 

Wszystkich 
wzruszy 

<$> Wszystkich 
f zabawi 

Wszystkich 
zachwycił 

„ K s i ą ż n a C z a r d a s z k a " 

rozgrzewa, jak czat dasz, 
rozmarza, jak walc, 
upaja, jak szampan, 
porywa, |ak wicherj! 
ukazuje romantyczne puszty 

węgierskie, 

„Książna Czardaszka" 
przenosi nas w kraj miłości i 

czaru, 
osnuwa przędziwem pieśni 
każe zapomnieć o dniu pow­

szednimi 

Oryginalną ilustrację muzyczną E. KALMANA 
wykona ork ies t ra symfoniczna pod kier . p . Kantora. 

W roli tytułowej czarująca wiośnianą uroda i wdziękiem 

L I A N A H A I D . 

Początek seansów o godz. UO i gol 

Dwie obłąkane kobiety 
padły ofiarą skomplikowanych stosunków rodzinnych 

Dr. LUDWIK FALK 
powrócił 

Choroby skórne i weneryczne. 
Nawrot Nr. 7, telefon 2B-07 

Wiadomość podana przez nas w dniu 
wczorajszym o strasznej zbrodni przy 
ulicy Piotrkowskiej 176, gdzie obłąkana 
matka więziła przez 13 lat równie obłą 
kaną córkę w oiemnytm pokoju o oknach 
zaklejonych czarnym papierem, wywar ­
ła wstrząsające wrażenie wśród mie­
szkańców Łodzi. W ponurej tej sprawie 
dowiadujemy się nowych sensacyjnych 
szczegółów. Zauważyć jednak należy, 
że sprawa ta niema podłoża kryminalne­
go ze w<zględu na to, iż 
zbrodnia popełniona została przez umys­

łowo chorą. 
Przied 40 laty mieszkaniec Łodzi na­

bożny żyd Lcjzer Rosenberg, syn rabi­
na w Strykowie, ożenił się z łodzianką 
Esterą Bertholcówną, która wniosła mu 
dość pokaźny posag. Rozenberg zaczął 
tianoiJować, niestety jednak bez powodze 
nia. Wkrótce po ślubie zaczęły się mię­
dzy małżonkami niesnaski. P o kifku la­
tach pożycia rozwiedli się, poczem Ro­
zenberg wyjechał do Ameryki, pozosta­
wiając żonę wraz z trzema córeczkami 
Chają. 1>\vojTą i Surą na lasce losu. 

P o kilku latach dowiedziano się, że 
Rozenberg ożenił się w Ameryce poraź 
drugi z chrześcijanką i że mu się bardzo 
dobrze powodzi. Wówczas łódzka żona 
oraz jej krewni przez zemstę zaczęli go 
ścigać, wytaczając 
fałszywe oskarżenie przed władzami 

amerykatiskleml o dwużeństwo. 
Na skutek tych oskarżeń Rozenberg 

został aresztowany 1 osadtzony w wlezie 
niu w Chicago. Podczas pobytu w wię­
zieniu udało mu się skomunikować z przy 
jacielem swym w Łodzi, niejakim Szpi-
rą, który prowadzi w Łodzi biuro próśb 
1 porad prawnych, prosząc go o wysta­
ranie się w rabinacie łódzkim o kopję do 
kiwnentów, stwierdzających rozwód z 
łódzką żoną. Szpira spełnił jego prośbę, 
wystarał się o dokumenty i przepht do 
Chicago, wobec czego 
Rozenberg został zwolniony z więzieni-

W międzyczasie była żona jego wraz 

dostatek, zarabiając na życie krawiect­
wem. W roku 1908 zmarła żona Lejzora 
Rozenberga w Chicago i wówczas 

ożenił sle po raz trzeci. 
Trzeciej swej żonie wyjaśnił, rż posiada 
w Łodzi rozwiedzioną żonę oraz trzy 
có.-:i\h które cierpią nędzę j potrzebują 
jego^pomocy. 

Zona jego, kobtóCa dobrego serca, 
skłoniła go do sprowadzenia córek z 
Łcdzi do CIricago. Wówczas wysłał on 
córkom pieniądze i bi'Ieoy okrętowe 
Córk' chciały wyjechać do ojca, spot­
kały się. jednak ze zdecydowanym opo­
rem matki. W roku 1909 najstarsza z có­
rek Chaja w tajemnicy przed matką wy­
jechała do Ameryki, tam wyszła za 
mąż i obecnie 
jest waściclelką jednego z największych 

hoteli w Chicago „Friedmanhoter. 
N&Step) ojciec jął czynić starania 

by sprow również drugą córkę 
Dwojrę do whicago. Istdfoie w roku 
1914 uciekła do ojca Dwojra Rozenberg. 
1 ta również wyszła doskonale zamąż za 
właściciela ogromnego składu futer. 

P o ucieczce córek Estera Rozenberg 
popadła w obłąkanie wsfktotek simej de­
presji moraine j . I oto, pragnąc zapobiec 
ucieczce trzeciej córki, 18-letniej Sury, 
zamknęła ją w mieszkaniu na klucz, o-
strzegając, że skoro tylko wyjdzie na u-
licę 

nlemcy porwą ją I zabija. 
Córka opierała się temu pozbawieniu 
wolności 1 wówczas obłąkana maitka zdo 
była się na czyn straszny; skrępowali 
jej ręce i nogi, a następnfe za szyję 
przywiązała ją do haku, wbfftlego w ścia­
nę. Katowała ją w niieludakl sposób i 
maltretowaniem tern doprowadziła nie­
szczęśliwą dziewczynę do obłędu. 

I doperò po wielu, wielu laitach do­
wiedziało się społeczeństwo łódzkie o 
potwornej zbrodni obłąkanej matki, 
przeciwko której władze śledcze nie 
mogą wdrożyć dochodzenia. Sprawą wi­
nien zainteresować się wydział opiekł 
społecznej i umieścić obydwie obłąkane 

Za obrazę sądu 
6 miesięcy więzienia. 

25 kwietnia sąd okręgowy w Łodi 
rozważał sprawę 25-letn.ego Czesław 
Giiinkowskiiego, oskarżonego o puszcz^ 
nie w obieg podrobionych pieniędzy 

Gdy pTzewodndczący sądu odczyt* 
wyrok, mocą którego Glinkowski zostf 
skazany na 6 lat więzienia za inkrytnhK 
wane mu przestępstwo, oskarżony zi 
wołał : 

• — Mordercy! Za co mnie skazujccl 
r.a sześć lat? Wyrżnąć cały sąd, jak prf 
zydenta! 

Przestępcę okutego w kajdany 
•tychmiast odstawiono do więzienia. 

Pocągnięty do odpowiedzialność: 
obrazę sądu, w d~*u wczorajszym zn> 
lazł s ;ę przed sądem okręgowym, kw 
sprawę tę rozważał w wybie postęp1 

wania uproszczonego pod przewodnfl| 
twem sędziego Zaborowskiego. 

Glinkowski, sprowadzony z więzn 
nia, na sprawie przyznał się do win: 
twierdząc że był do tego stopnia zd 
serwowany wyroldiem, że n:e wiedza 
co mówi . 

Prokurator StachowskS domagał s 
dlań surowej kary. Sąd skazał go na 
miesięcy więzienia. das. 

Dyżury w aptekach 
Dziś dyżurują następujące apteki: I 

Wójcickiego (Napiórkowskiego 27) ^ 
Danieleckiego (Piotrkowska 127), P 
nickiego i Cymmera (Wólczańska 3' 
Leinwebera (Plac Wolności 2), J. Hal 
mana (Młynarska 1), J. Kahana* (Ale 
sandrowska 80). o. 

Bo usłyszymy przez radl 
dziś, w środą 

5~go października'' 
PROGRAM STACJI WARSZAWSK1L.J 
12.00 — Sygnał czasu, komunikat lotnicH 

meteorologiczny, komunikaty PAT., nad pj. 
gram. 15.00 — Komunikat meteorologiczny f 
spodarczy, komunikaty PAT., nad proi;r«! 
17.20—17.45 — „Skrzynka pocztowa" — kol 
spondencję bieżącą omówi dr. Marjan Stępo 
ski. 17.45—18.15 — Audycja dla dzieci. (O Ą 
łych Holendrach), wypowie p. Henryk l,ud(£ 
18.15—19.00 — Koncert popołudniowy. MuzlT 
taneczna stylizowana w wykonaniu orkics| 
P. R. pod dyr. Józefa Karrrińskicgo.. 20.30 
Koncert wieczorny w przerwie biuletyn „Mi 
sager Polonais" w języku francuskim. Trans-
sja z Krakowa. 22.00 — Komunikaty policj 
gnał czasu, komunikat lotniczo - meteorolol 
my, komunikaty PAT., nad program. 22.30-3 
— Transmisja muzyki tanecznej z sali Maił! 
wej hotelu „Bristol" — w wykonaniu orkic 
Henryka Golda. 
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PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH 
LONDYN. 3 Kw. 
11.00 — Kwartet z Daveutry i sopran. I 2 

— Orkiestra taneczna Firmana 1 śpiew (Pi* 
irlandzkie). 13.00—14.00 ~ Orkiestra z resti 
racji Frascati. 14.30 — Lekcja angielsku 
14.50 — Muzyka. 15.00 — Trzy utwory Sz< 
spira. 15.15 — Pogadanka o ptakach: dluezfl 
ptakj lubią nas lub nie lubią. 16.00 — KoiiC 
popularno - klasyczny. Kwartet smyczkowL 
Davontry, sopran J fortepian. 17.15 — ProgrJ 
dla dzieci. 18.00 — Recital na organach z W 
Galiery Kinema. 19.15 — Podstawy muzyki: 
naty Haydn'a. 19.25 — Odczyt: Rozwój u4 
stu i charakteru; Problemat wyboru zawol 
19,45 — Recytal wokalny: Pieśni Wolfa. 2(H 
— Uroczystości żniw, orkiestra recytacje, ctf 
i solisci wokalni. 19.45—21.00 —„Y Gasey f i 
Program uroczystości żniwnych walijskich, Ą 
wy i inscenizacja sztuki Mcgfama „HarV 
Marc". 

WIEDEŃ, 11.00 — Koncert przedpoludl 
wy. 16.15 — Koncert popołudniowy kwaff 
Silving. 18.20 — Zbiór wina — odczyt dla 
ników. 19.00 — Transmisja z opery wiedl 
sklej: „Borys Godunow" — opera w 4 ak 
z prologiem Mussorgskiego. Następnie 1< 
muzyka wieczorna. 

OMACH 
WtAND-lfUUlll 

córkami cieroiała w Łodzi wielki nie- ' w wpitalu w Kochanówce, (r). 

D L A C Z E G O 

" 0 « S K « P RADJOSLUCrlAWKl 

POfrfTT 
D L A T E G O , 

żc ce^huią i« wyjątkowo tw. i o i f , lekk^j 
oraz C J . U ; O » < , gwarantująca bezwzględnie Ą 
leptzy odbiór potladaczom detektorów i słabli 

aparatów lampowych. 
Nagrodzone wielkim złotym medalem Ko­
mitetu .Wystawy Radjowej w Krakowie 

Do nabycia u wszystkich odsprzcdawcA4 

Fabr. Biuro Sprzed., Warszati 
pU Dąbrowskiego 2, tal. 123Ą 
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Zaciekła walka wyborcza 
a m u r a c n miasta . 

trwać b ę d z i e d o n i e d z i e l i . 
Jak się dowiadujemy, główna komi­

sja wyborcza zakończyła już swe prace 
nad sprawdzaniem list kandydatów zło­
żonych jej przez mężów zaufania komi­
tetów wyborczych. Obecnie więc urzę­
dnicy głównej komisji wyborczej sporzą­
dzają dokładne spisy wszystkich za­
twierdzonych list, które, w myśl regula­
minu ogłoszone będą droga rozplakato­
wania na mieście w dniu jutrzejszym. 

Jak wiadomo, decyzja głównej komi­
sji wyborczej co do zatwierdzenia zło­
żonych jej list kandydatów, jest przed 
wyborami bezapelacyjna, t. zn. w razie 
reklamacji mężów zaufaniu list nieza-
twierdzonych u władz centralnych, nie 
ttastępuje pod żadnym pozorem odrocze­
nie terminu wyborów. 

W dniu głosowania zatem, pod uwa­
gę będą brane jedynie te listy, które zo­
staną podane do wiadomości publicznej 
urzędowo przez główną komisję wybor­
czą. 

prawo bierne wy ber u kaudydatów nie­
których list, ponieważ nie figurowali oni 
w spisach wyborców. 

Główna komisja wyborcza wychodzi­
ła w tym wypadku z założenia, iż kan­
dydat nie figurujący w spisach wybor­

ców, nie posiada czynnego prawa wy­
borczego, a tern samem nie może posia­
dać biernego prawa, t. j . zostać radnym 
miasta. 

.lak się dowiadujemy, w dniu wczo-

** 
•i. Główna komisja wyborcza rozpatru­

jąc listy kandydatów, zakwestionowała 

o t o k i ś w i a t ł a 
zaleją ciemne ulice przedmieść łódzkich. 

Lmja N2 15 
uruchomiona będzie w czasie 

najbliższym. 
Roboty przy budowie "mji tramwajo­

wej na ul. Przejazd, wskutek szybkiego 
tempa w jakim są wykonywane, dobie­
gają jui końca. W związku z powyższym 
w dniu wczorajszym udali się na miejsce 
dyrektorzy kolei elektrycznej łódzkie j 
Pp. Werner i Ring, Którzy przeprowadzi 
!i szczegółową inspekcję robót, celem 
sprawdzenia, kiedy będzie mOgta być u-
ruonomiona nowa linja iramwajowa. 

Jak wykazała inspekcia, linja będzie 
•doprowadzona do wylotu ulicy J^zejazd 
K Piotrkowskiej jui w najbliższych dniach 
natomiast nic będzie jej można jeszcze' 
połączyć z wjazdem na ulicy Piotrkow­
skiej, na której obecnie przeprowadza­
ne są prace przy budowie kanalizacji. 
• Wobec powyższego uruchomienie no­
wej linji dopiero nastąpi po zakończeniu 
prac kanalizacyjnych na odcinku ulicy 
Piotrkowskiej około Przeiazd. 

Nowa linja nosić będzie numer 15, i 
prowadzić będzie od Bałuckiego Rynku 
przez Piotrkowską, Przejazd do Vxz^-
dzalnianej. i. 

W dniu onegdajszym zapłonęło świat 
ło nowozalożonych lamp elektrycznych 
na ulicy Rokiciriskiej od ulicy Konstytu­
cyjnej do mostu kolejowego. Ogółem pa 
li się 50 lamp. 

Tak samo ua ulicy Aleksandrowskiej 
od rynku Bałuckiego do uu.roeru 176 
czynne będą od soboty 43 lampy. W dniu 
wczorajszym czynione były próby z za­
paleniem 101 lamp na przestrzeni od 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Andrzeja do 
dworca kaliskiego. Wypadły one zada-
walniające. tak że w dniach najbliższych 
sieć lamp zostanie uruchomiona na stałe. 

W ciągu miesiąca października zain­

stalowanych zostanie 56 lamp na ulicy 
Zgierskiej, na odcinku od rynku Bałuc­
kiego do gminy Radogoszczi, 38 lamp i na 
Piotrkowskiej pomiędzy Główną a pla­
cem Reymonta. 

Również Koziny, tonące dotychczas w 
ponurych mrokach oświetlone zostaną 
SO-ma lampami w odległości 50 metrów 
jedna od drugiej. 

6 lamp oświetli ulicę Kunitzera na W i 
dzewie, 6 uHcę Marysińską od Brzeziń­
skiej do ,,Sierocińca'\ Na ulicy Ciemnej, 
przecznicy s z o s y Pabianickiej pali się 
już 5 lamp. (r.) 

L i s t z W a r s z a w y clo Ł o d z i 
został doręczony dopiero 5-go dnia. 

rajszytn z zarządu centralnego stowa­
rzyszenia kupców i przemysłowców ul. 
Piotrkowska nr. 10) wystąpiło siedmiu 
członków —• zwolenników listy ur.\30 
(sjonisci) i listy nr. 29 (Aguda). 

Jest to prawdopodobnie skutek wy­
stawienia przez stowarzyszenie \vłasi:cj 
listy kandydatów do rady miejskiej rf 
wiceprezesem J. Eisuerem na czele. 

* * 
* i 

Wczoraj donieśliśmy o zamierzeniach 
komitetu wyborczego stowarzyszenia b 
wojskowych armji polskiej, który posta 
nowił wycofać swą listę z głównej ko­
misji wyborczej i udzielić swym człon­
kom woinej ręki przy głosowaniu. 

Uchwała ta została w dniu wczoraj­
szym wykonana. Stowarzyszenie był. 
wojskowych, nic chcąc przyczyniać się 
do rozbijania głosów, wycofało swą li­
stę i wezwało swych członków do gło­
sowania za listą nr. 25. 

\ * I 

Komitet inteligencji sjonistycznej wy­
dał odezwę, nawołującą do głosowania 
na listę 21. 

Odezwę tę podpisali m. in. Sabina 
Bromberg-Bytkowska, dr. Dawidowicz, 
dr. Frelich, dr. Fricdstcin, dr. Gibiański, 
dr. Mirowski, dr. Słobodzkj, dr. Wolfson 
dr. Ebin i dyr. Finkielkraut. 

Wielokrotnie zwracaliśmy uwagę na 
niezbyt sprawne funkcjonowanie poczty 
łódzkiej. Opóźnienia w doręczaniu li­
stów, przekazów i t. d. były na porząd­
ku dziennym, a zdarzały się nawet w y ­
padki, iż listy polecone i „exprcss" do­
ręczane były adresatom w bardzo opóź­
nionym terminie. 

Dyrekcja poczty przyrzckłą.zająejjię 
tą sprawą i przyczynie się do sandeji 
stosunków w łódzkim oddziale .poczto­
wym i istotnie od dłuższego czasu zau­
ważyć się dała znaczna poprawa pod 
tym względem. 

Ostatnio jednak stosunki te ponow­
nie się pogorszyły, czego przykładem 
— list, okazany nam przez jednego z na­
szych abonentów. Wiadomo powsze­
chnie, iż z Łodzi do Warszawy względ­
nie z Warszawy do Łodzi list wędruje 
co najwyżej 1 dzień. Wszyscy się do te­
go zdążyli przyzwyczaić, to też jedynie 
w wyjątkowych wypadkach publicz­
ność posługuje się dopłatą terminową na 
tym odcinku pocztowym, jeśli chodzi o 
list szczególnej wagi . 

m i mitu imre mmm»mtmm»mamm»mmmmmmmHammmmmammm 

Pewna firma wysłała do Łodzi list w 
dniu 29 września. Adresat, nie otrzy­
mawszy do 1 b. m. tego listu, na którym 
mu bardzo zależało, wysłał do Warsza­
w y do tejże firmy zapytanie w interesu­
jącej go sprawie i w dniu 3 b. m. ranną 
pocztą otrzymał odpowiedź z adnotacją 
o wysłaniu poprzedniego listy. Przypu­
szczał: więc, iż list ten zaginął. 

Pocztą wieczorową jednakowoż o-
trzymał dopiero pierwszy list,, a więc w 
kilka godzin później od listu wysłanego 
po dwóch dniach, 

Na liście tym jest stempel poczty 
warszawskiej z datą 29 września, w tym 
dniu bowiem wysłano go do Łodzi. 

Całkowitą więc winę w tym wypad­
ku ponosi oddział łódzki, który przetrze 
mywał u siebie list przez cztery dni. 

Jest to wypadek karygodny, na który 
zwracamy uwagę dyrekcji poczty w Ło ­
dzi. Może bowiem nastąpić opóźnienie w 
doręczeniu listu w przyczyn technicz­
nych, wykluczonem jest jednak, by list 
z Warszawy do Łodzi wędrował aż 5 

O d o 1 zawdzięcza swa światowa sławę jedy­
nemu w swoim rodzaju długotrwałemu działaniu. 
Podczas gdy inne płyny do ust wywierają swoje 
działanie w trakcie tych kilku sekund płukanie 
ust — Odoi przenika podczas płukania miedzy 
zęby i w błonę śluzowa i działa Jeszcze dłueo 
po Jego użyciu. Przez tę specyficzna właściwość 
Odolu zapobiega się rozwojowi p r o c e s ó v 

g n i l n y c h w J a m i e u s t n e j . 

dni i doręczony był adresatowi znacznie 
później, aniżeli list wysłany po dwóch 
dniach, i 

Nie wątpimy, iż dyrekcja poczty w 
Łodzi zainteresuje się tą sprawą i przy­
czyni się do tego, by wypadki podobne 
nic miały więcej miejsca. 

—s.—* 

leżałoby omawiać bilans czteroletnich być tłuste! Miały się gdzie poczci^viny, 

Film magistracki. 
Przez dłuższy czas zastanawiałem 

się, \v jakim dziale umieścić recenzję z 
osławionego filmu magistrackiego. „ T e ­
atr i ekran" wydawał m^się rubryką nie 
odpowiednią, „Inltlcresy i geszefty" zbyt 
Uczciwie kupiecką, „Kryminalistyka" jesz 
cze za przyzwoitą... 

Wybaw ła inni© z kłopotu publicz­
ność, która podczas demonstrowania fil­
mu wyła , szalała, skakała i gryzła krze­
sła z uciechy... 

Zc względu więc na groteskowy e 
fekt kinematograficznej apologji ojców 
miasta najwłaściwszem miejscem dla re-

•ccrztji z tego filmu będzie rubryika fcljcr 
tonu... Właściwie £ w tymże dziale na­

rządów Chjeno-cnperu. 

Zdjęcia są zamazane' i brudne, jak 
sumienia i ręce niektórych czarodziei z 
rządzącej większości... Pokazano nam 
między iinnemi: pałace przemysłowców 
aptekę miejską, kursy magistrackie, bo­
gobojnego radcę Wagnera, wonne kwia­
tuszki na plantacjach ławnilkla Muszyń­
skiego, radę miejską, magistrat, Kocha­
nówkę i jeszcze parę innj^ch zakładów 
dla miejskich wariatów. Kryminału nic 
widzieliśmy aroi jednego,. chociaż całość 
oczywiście z punktu widzenia artystycz 
nego (bo i któżby ośmielił się myśleć, że 
z innego) miała charakter kryminalny... 

.Rozbijamy ten film na kilka głów­
nych obrazów: 

Krowy magistrackie, piękne, dojne 
stworzenia. Sfilmowano je, zapewnie, 
dlatego, aby nam dowieść, że Łódź jest 
miastem, płynąocm mlekiem i miodem. 
Istotnie dygnitarze magistraccy dla sie­
bie doją mleko, dla obywateli — n ; o d 
wrofcnie. Jeśli już pokazano nam krowy, 
trzeba, było być konsekwentnym i poka­
zać faikźc świnie... Żądamy świń magi-
.^racMich! Niech wyjdą z ciemnych chle­
w ó w i ukażą swe brudne rvjjc! A muszą 

pożywić!.. . 

Apteka miejska. Wedle niegramatycz 
nych napisów filmu ma być pono „jedy­
na w kraju". Dlaczegóż nic zdjęto na jej 
lic p. wice-iprcz. Groszkowskicgo. Z 
czystem sumieniem moglibyśmy ( wtedy 
powiedzieć: „Właśc iwy człowiek na 
właściwem miejscu,,!... 

Plantacje miejskie są b. malownicze, 
ale ławnika Muszyńskiego wolelibyśmy 
widzieć zdjętego w lesie łagiewnidkwi. 
Panorama byłaby wtedy bardziej hanmo 
arena. Prócz 'tlego za dużo pokazano nam 
kwiatów! A gdzież arcybogaty zielnik 
mag'stirackicji chwastów!? O „kwiat­
kach" milczy, oczywiście, magistracka 
kronika fi lmowa! 

Ex - radca Wagner po raz pierwszy 
ukazali się na dkranie. A szkoda, wielka 
szkoda! Staruszek posiada kapitalną 
twarz foto - hygjeniczną! Harry Licdke 
to przy nim ordynarny pelikan. Panie 
Wagner, Hol lywood czeka na pana! 
Szczęśliwej podróży!... 

Kochanówek — niedoceniona insty­
tucja miejska. Słyszeliśmy, że członko­
wie magistratu i rady miejstkiiej nader 
często odwiedzają ten przybytek i nawet 
od czasu do czasu tam odbywają pewne 
'koiiprencjf,. SJanowczo czynili :io zi 

rzadko. Gęściej panowie, gęściej! 
P r z y okazji przypominam, że w Ko* 

chąnówku radykalnie leczą: rnanję wiel­
kości, wodę w mózgu, chroniczny krety­
nizm, mazgajstwo; „grandziarstwa" —« 
jeszcze nie!... 

* * 
Dotychczas nie sfilmowano: 
Auta prezesa rady miejskiej, (szko­

da, żeśmy nie widzieli również łodzfttfie-
g j Jackic Coogana), pertraktacji o elek­
trownię (dramatyczne momenty pełne 
efektownych tarrtjem), osłów uniiejsJkSch 
(egzemplarze jedyne w swym rodzaju z 
parem *** na czele), drzewek z lasu Ła­
giewnickiego (co za atramentowa me­
lancholia!), pralni miejskiej (niestety, nikt 
jeszcze nie rozpoczął generalnego prama 
magisfcraelklieh brudów). Poza tern krzyw 
dę wyrządzono publiczności, iż p. prezes 
Fiehna ukrył się gdzieś i nic chciał re­
prezentacyjnie machnąć dzwonkiem na 
płótnie... Tego tylko brakowało do kotn-
.pleiiu... 

** 
Idźcie na film, a naocznie przekona­

cie się, jaka jest różnica pomiędzy hisz­
pańskimi arystokraSanń .t niektórymi 
łódzkimi dygnitarzami z rządzącej .więk­
szości. Ci z Hiszpanji są „grandami'", ci 
z Łodzi — „grandziarzami!"... 



taktaf handlowy 
z Rosja. 

Wa»ód otwartych problemów gospo­
darczych polskich jest dzisiaj jeden, o 
którym naogół cicho. Jest to sprawa 
traktatu handlowego z Rosją. 

O ile traktat z Niemcami jest przed­
miotem gorącego zainteresowania ze 
strony opinjL o tyle kwestja traktatu 
polsko-sowieckiego mniej ma ogólnego 
zrozumienia. Właściwie jednak nie cho­
dzi tu o mniejsze zrozumienie, ale o P e~ 
wien stan zobojętnienia. 

V7ydarzeaia polityczne w czasie u-
biegłego lata stały się przeszkodą do u-
regulowania w najbliższym czasie wza­
jemnych stosunków. W ich atmosferze 
nie mogło być oczywiście mowy o trak­
tacie i rokowaniach. 

Obecnie wszakże, wydaje się, ostat­
ni akt likwidacji zajścia już nastąpił. Po­
seł sowiecki niedługo złoży swe listy 
uwierzytelniające. Atmosfera dla roko­
wań została oczyszczona, w czem skąd­
inąd wiele jest zasługi rządu, który dał 
niezliczone dowody dobrej woli. 

Niedawno p. Kaufmaan, kierownik 
konńsarjatu handlu S.S.S.R,, ogłosił cie­
kawe wywody o polityce traktatowej 
Sowietów. Zapewnia w nich, że Rosja 
dąży do systemu traktatów możliwie 
najszerszego: Rosja zamierza ten system 
rozbudować. P. Kauimann twierdzi, że 
Rosja nie może sobie pozwolić na luksus 
stanu beztraktatowego, dlatego musi 
stworzyć sobie pewien modus vivendi 
gospodarczy z państwami kapitalistycz-
nemi. 

Dla nas sprawa tern jest ważna, że 
stan obecny powoduje, iż jesteśmy już 
dzisiaj poważnymi odbiorcami Rosji a nie 
jesteśmy w dostatecznym stopniu jej do­
stawcami. Przywozimy rudy i zboże, a 
nie wywozimy jak inni fabrykatów i pół 
fabrykatów. 

Nie wolno zapominać, że traktat han 
dlowy z Sowietami ma inne znaczenie, 
aniżeli traktaty zawierane przez pań­
stwa kapitalistyczne między sobą. W 
traktatach państw kapitalistycznych o-
b>e strony mogą tworzyć tylko ramy 
dla stosunków gospodarczych odnoś­
nych traktatów; mogą tworzyć szersze 
lub węższe ramy. Natomiast wypełnić te 
ramy może w pierwszej iinji inicjatywa 
prywatna. W traktatach z sovietami je­
dna ze stron' jest czynnikiem który nie 
tylko tworzy ramy dla stosunków gospo­
darczych, ale tworzy także bezpośred­
nio te stosunki. Monopol handlu zagrani 
cznego daje Rosji możność regulowania 
stosunków handlowych z samem! pań­
stwami w sposób znacznie bezpośrad-
niejszy" aniżeli to może uczynić każde 
inne państwo przez system celny, system 
zakazów etc. 

Rosja sowiecka daje dzisiaj niektó­
rym państwom w swych umowach jako 
cenę traktatu minimalnie gwarantowane 
kontyngenty zakupów w określonym 
czasie. Traktat staje się nietylko trak­
tatem dyplomatycznym, ale kontrak­
tem kupieckim. 

Musimy wyzyskać ten system w spo-
>ób najszerszy. Jest to tern konieczniej-
sze, że Rosja poczyna stosować jako o-
ręż w walce o korzystne traktaty polity­
kę ograniczania kontyngentów Importo­
wych z krajów, z któremi nfe zostały u-
regulowane stosunki gospodarcze, na 
korzyść tych, z któremi je mi uregulo­
wała. W obecnym stanie rzeczy, kiedy 
iiczba takich krajów konwencyjnych 
(est jeszcze bardzo znaczna (zawarto do­
tąd 5 traktatów 1 1 będący in pendenti z 
'W. Brytanją) — oczywiście łatwiej Jest 
związać Rosją aniżeli to stać się może 
'później, 

Polska przeznaczyła widocznie je-
t:'i'-M bieżącą na uregulowanie sprawy 
st->sunków gospodarczych na swoich naj 
dłuższych graniach państwowych: wscho 
dniej i zachodniej. Niektóre zarządzenia 
'cła maksymalne) na to wskazują. 

Przypuszczalnie nasi sąsiedzi, j jed­
ni, i drudzy, postarają się jesień dla spra 
wy traktatów wyzyskać. Jeżeli chodzi o 
strona rosyjską — ma ona również nie 
wątpliwie poważne bodźce w momen 
tach nietylko gospodarczych, ale i poli­
tycznej natury, gdyż zakończenie izola­
cji traktatowej niewątpliwie jest połą­
czone ze wzmocnieniem stanowiska pań' 
*lwa na terenie polityki raiędzynarodo 
wej. A- Ł 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 5 października 

Z DNIEM 1 PAŹDZIERNIKA skarb państwa 
spłaca obligacje 8 proc. pożyczki złotej z 1922 
roku 1 8-proc. pożyczki konwersyjnej. Splata 
następuje po cenie: za 1 obligację złotą z 1922 
roku — 17,25, za 8 proc. pożyczkę konwersyj­
na Imiennej wartości 50 zł. — 86.25. Kupony za 
spłacane: 40-groszowy — 69 gr„ 2-zlotowy — 
3,45. Do spłaty należy papiery te przedstawić 
w centralnej kasie i we wszystkich kasach skar 
bowycli w Banku Polski. Banku Gospodarstwa 
Krajowego i w Pocztowej Kasie Oszczędności. 

REKTYFIKACJA W KUTNIE zawarła z tno 
nopolem spirytusowym umowę na wyrób alko­
holu bezwodnego. Zwiększona produkcja po­
zwoli na używanie go do celów przemysłowych 
1 rolnych. Dotąd sprzedawano spirytus bez­
wodny jedynie dla celów leczniczych w apte­
kach wobec wysokiej ceny. 

PODWYŻKI 30-PROCENTOWEJ domagają 
się urzędnicy Pocztowej Kasy Oszczędności. 
Podobno władze P. K. O. aprobują te postulaty.. 
Jednakże podwyżka plac personelu P. K. O. 
wymaga zatwierdzenia ze strony rady mini­
strów. 

KULISA GIEŁDOWA zachowuje obecnie 
rezerwę czekając zakończenia rokowań poży­
czkowych. W każdym razie doświadczenia o-
statniego tygodnia pozbawlity ją zbytniej impul 
sywności. Nogół wszakże panuje optymizm na 
giełdzie I przekonanie, że pożyczka będzie nie­
bawem doprowadzona do skutku. 

NA RYNKU JUTOWYM sezon zapowiada 
się pomyślnie. Fabryki pracują bardzo intensy 
wnie, ponieważ składy kupców nte są zbytnio 
obnażone. Za 1 kg. juty płact się w hurcie od 
3.16 do 3.70 zł. 

PODWYŻKA DLA GÓRNIKÓW, jak już 
pisaliśmy nie może być wprowadzona w życie, 
ponieważ przemysłowcy nie chcą wykonać wy­
roku arbitrażowego do czasu zdecydowania 
sprawy zwyżki cen węgla. Ponieważ grozt to 
przewleczeniem się sprawy, wśród robotników 
ujawnia się tendencja strejkowa. 

KREDYTY DLA DROBNEGO KUPIECTWA 
górnośląskiego zostały uruchomione przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego, Rozdawnictwo ich 
następuje bądź wprost przez katowicki oddział 
tej Instytucji bądź przez Bnk Spółek Zarobko­
wych. Oprocentowanie tych kredytów wynosi 
7 od sta, przy poręcc ze strony Banku Związku 
Spółek Zarobkowych 6 od sta. 

BUTELKI WÓDCZANE według nowego 
zarządzenia ministerstwa skarbu mogą mieć 
obecnie tylko rozmiary: 1,00 : 0,75; 0,50; 0,25 i 
0,10. Zainteresowane przedsiębiorstwa żalą 
się z'tego powodu ponieważ zapasy innych roz 
miarów są bardzo znaczne i nie będą mogły 
być wyzyskane, a przytem zapasy te wzrastają 
ponieważ nie jest zakazany Import likierów za­
granicznych w butelkach Innych rozmiarów. 

HARTWIG KANTOROWICZ NASTĘPCA 
TOW. AKC. zakończyło rok 1926 wynikiem z 
obrotu — 570 tys. zł. Po potrąceniu kosztów 
handlowych i fabrycznych (499 tys.) I amorty­
zacji czysty zysk wyniósł 35 tys. zł. 

MINISTERSTWO SKARBU otrzyma nową 
organizację. Departament prezydialny otrzy­
mał nową nazwę ogólną. Dotychczasowe wy-
działy tego repartainentu: osebowy, organiza­
cyjno - administracyjny oraz polityki ogólnej, 
otrzymały również nazwy zmienione. 

Nota dyskontowa 
me jest rachunkiem. 

Ministerstwo skarbu rozpisało izbom 
następujące wyjaśnienie: 

Nota dyskontowa, którą wierzyciel 
— po zdyskontowaniu wekslu, wręczo­
nego mu celem pokrycia jego należno­
ści, wystosowuje do dłużnika i w któ­
rej wymienia sumę wekslową, zapisaną 
na dobro rachunku dłużnika, oraz kosz­
ta dyskontowe, zapisane na ciężar ra­
chunku dłużnika, nie podlega opłacie 
stemplowej; pismo bowiem treści po­
wyższej nie jest wymienione w żadnem 
z postanowień części drugiej ustawy o 
opłatach stemplowych, a w szczególno­
ści nic jest rachunkiem, stwierdzającym 
wykonanie umowy o sprzedaży lub o 
świadczeniu usług. 

G I E Ł D Y . 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
z dnia 4 października 1927 r. 

GOTÓWKA: Dolary 8.91. CZEKI: Lcndyn 
43.525, Nowy Jork 8.93, PaTyż 35.12, Praga 26.50 
Szwajcaria 172.42. 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 60.50—60.75. Dolarowa 85.25— 

85.50, Kolejowa 102.50, 5-proc. konwersyjna 62, 
5-proc, konwersyjna 62, 5-proc. kolejowa kon­
wersyjna 58. 8-proc. B-ku Gosp. Krajowego 1 
Rolnego po 92, 8-proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 77, 4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 
59—58.50, 4^proc. listy zastawne ziemskie zł. 53, 
8-prcc. m. Warszawy zł. 76.75—77.25, 5-proc. m. 
Warszawy zł. 65.25—65, 8-proc. m. Łodzi 69.75. 

AKCJE. 
Bamk Dyskontowy 133. Bank Handlowy 123 

—125, Bank Polski 149.50--149, Bank Zarobko­
wy 9050—93—9250, Siła I Światło 106, Często-
clce 3.35, Cukier 5.50—5.30, Łazy 0.41, Węgiel 
105.50—108—107. Nobel 50, Cegielski 42.50— 
43.50, Zgierz 1.95. Firlej 54, Lilpop 35—33.75— 
34.75, Modrzejów 950-9.40—9.45, Norblin 213,50 
Ostrcwleckie 97—98, Pocisk 2.90—2.95. Rudzki 
60, Starachowice 72.75—73.25—72, Ursus 17, Za­
wiercie 39, Żyrardów 18.75, Borkowski 3,40— 
3.60, Haberbusch 154. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
płaceniu 8.91 i 8.92 i pół w żądaniu. Ten­
dencja spokojna. Obroty średnic. 

W sferach giełdowych panuje nastrój 
wyczekujący w związku ze zbliżeniem 
się finalizacji sprawy pożyczki amery­
kańskiej. 

W Lodzi poszukiy/ano są S-proe. li­
sty zastawne, których kurs utrzymuje 
się na poziomie 70 i 5-procentowe, utrzy 
mające się przy 57.50 58. Materiału 
bealc. 

Zawieszenie wypłat 
przez firmą krakowską. 

W łódzkich sferach kupieckich kol­
portowana jest wiadomość o zawiesze­
niu wypłat własnych zobowiązań weks­
lowych przez krakowską hurtownię 
włókienniczą B-cia D. Bornsztajn (Kra­
kowska 6). 

Długi tej firmy w Łodzi wynoszą o-
kolo 40 tysięcy dolarów. 

W Salach Grand»Kina 

TEATR REWJI 

„ M I R A Ż " 
Dziś i dni następnych! 

Z udziałem nowozaangażowa-
nego zespołu wystawiona zo­

stanie rewja 

pióra Edwarda Reja p. t. 
n i _ n i i » 

( ,&9IU M U l U U l J l i l l 

H 2 W PROGRAMIE: 5 E S 

„APASZ " 
Bomba śmiechu w 1 odsł. 

„W ARESZCIE" 
Skecz w 1 odsł. 

5« NU MERA SOLOWE. 

STARUSZKIEWICZ 
Znakomity humorysta w swoim ory­

ginalnym repertuarze. 

Z A M O R S K A 
Świetna pieśniarka i subretka, 

?? Messalini ?? 
L PRAGERóWNA 

Piosenki i pieśni. 

TRIO SZYMAŃSKICH 
Tańce salonowo ekscentryczne. 

DUET MELERWIL 
Kreacje tanec?ne. 

E D W A R D R E J 
Kawały „smoncesy". 

Kierownik art.-Ht. 

EDWARO REJ. 

Wiadomości gospodarcza 
(Własna służba Int. „Republiki"). 

AMERYKA PRZYGOTOWUJE. WOJNĘ CELNA 
New-York, 4 października. 

„Asscclated Press" donosi z Waszyngtonu, 
iż rząd przygotowuje się do poważnej wojny cel 
nej z Francja. Amerykańska komisja taryf cel­
nych złożyła w Białym Domu memorandami, w 
którcm wylicza wszystkie francuskie dyskrlmi-
nacje celne w ostatnich 40 latach. W dalszym 
ciągu dotąd jeszcze nieopublikowanc memo­
randum zawiera podobno pytanie, czy podwyż­
ka dodatkowego cła na jedwab, perfumy i to­
wary włókiennicze pochodzenia francuskiego 
o 50 procent wpłynęłaby niekorzystnie na sytu­
ację w handlu amerykańskim. Wobec tego, że 
niektóre dzienniki (zwłaszcza „Now-York Ti­
mes" I „World") zaatakowały rząd ostro l o-
świadczyly, że nie można domagać się najwięk­
szego uprzywilejowania nie dając również kon­
cesji taryfowych, departament stanu prosił rząd 
francuski i uzyskał jego zgodę na ogłoszenie 
zarówno francuskiej Jak i amerykańskie) noty, 
aby w ten sposób wyjaśnić opinji publicznej sta­
nowisko amerykańskich kół oficjalnych. 

Z PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO. 
Londyn, 4 października. 

W Manchesterze odbyła się konferencja przed 
stawlctelj związku przędzalń bawełny i związku 
handlarzy bawełny, na której zawarto zasadni­
czą ugodę w sprawie ograniczenia produkcji i 
ustalenia cen. Szczegóły tej ugody mają być 
przedstawione zarządom obu organizacji do za­
twierdzenia. 

CZESKO-SŁOWACKI PRZEMYSŁ CHEMICZ­
NY. 

Praga, 4 października 1927. 
Przedstawiciele czesko-słowackiego przemy­

słu chemicznego zawarli z przedstawicielami 
kół wielkich odbiorców, specjalnie z przedstawi­
cielami przemysłu szklanego, papierowego, skó­
rzanego I włókienniczego, umowę handlową, U-
mowa ta wyklucza zbyteczny ruch konkurencyj 
ny i oznacza stałe lmje kierunkowe dla wymia­
ny handlowej między obu grupami. Koła mia­
rodajne przypisują nowej umowie wielkie zna­
czenie dla dalszego pomyślnego rozwoju wszy­
stkich odnośnych gałęzi przemysłu. Należy je­
dnak jeszcze uzyskać zezwolenie rządu czesko-
słowacklego. 

RUMUŃSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA. 
Londyn, 4 października. 

Toczące *się tu rokowania o rumuńską pozy* 
czkę państwową stanęły na martwym punkcie, 
Krążą wieści, że interesujący się rumuńską po­
tyczką komunalną dom bankowy Dlllon, Read 
et Co., złożył rządowi swą ofertę. 

TRAKTAT HANDLOWY CZECHOSŁOWACJI 
Z FRANCJĄ. 

Praga, 4 października 1927. 
Czosko-słowackie sfory gospodarcze dążą 

gorączkowo do rewizji traktatu hndlowego z 
Francją. Passywa czecho-słowackiego bilansu 
handlowego z Francją wyniosły w ubiegłym ro­
ku 424 mili. koron, a w tym roku wyniosą za­
pewne Jeszcze więcej, ponieważ już w pierw-
szem półroczu stanowiły 260 mllj. koron. Po­
czątkowo czesko-słowacki bilans handlowy z 
Francją byl aktywny. Możliwość eksportu fran­
cuskiego do Czechosłowacji zwiększyła się zna­
cznie od czasu zawarcia czcsko-słowiicko-fran-
cuskiego traktatu handlowego w r. 1923, i na­
stępnego uzupełnienia go w r. 1924, wskutek za­
warcia przez Czechosłowację innych traktatów 
handlowych, ponieważ Francja korzystała na 
mocy traktatu z klauzuli największego uprzy­
wilejowania, a poza tein dla mniej wircej piątej 
części pozycji czcsko-słowackicj taryfy celnej 
miała ulgi. Francja korzysta dzisiaj ze wszyst­
kich czcsko-słowackich stawek traktatowycii. 
które obejmują prawie połowę wszystkich po­
zycji. Dla eksportu czesko-słowacklego do 
Francja.sytuacja V ostaUilch latach raczej po­
gorszyła się (zwyłka francuskiej taryfy celnej). 
Wynikające dla Czechosłowacji z nlemiecko-fran 
cuskiego traktatu handlowego korzyści nie przed 
stawiają większej wartości, ponieważ nowe-
zwyżki celne we Francji dotykają więcej jak 
trzeciej części całkowitego czcsko_-slowackicgo 
eksportu do Francji, a w poszczególnych bran­
żach oznaczają obciążenie o 90 proc, Czecho-
traktatu wyrównanie różnicy między sytuacją 
traktatu wyrównania różnicy między sytuacją 
eksportu czesko-stowackiego I francuskiego. 

W nadchodzący / 

flny dzień | Wt 
w sali FILHARMONII Narutowicza 20 
odprawi nabożeństwo znany i ceniony kantor 

o . n . ŻUPDWICZ 
były nadkantor wileńskiej synagogi) przy adzla 

le chóru składającego się z 60 osób pod batutą 
znanego dyrygenta- | R l l b l ł i a 
kompozytora pana asm âłaaawasi 
wykonane będą kompozycje dotychczas nie śpie­

wane. 
Dla dogodności szerszego ogółu zarząd po­

większył ilość miejsc rezerwowych 
S p r z e d a * b i l e tów przy kasie Filharmonii 

dziś od 10 rano do 4 po poŁ 
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Rin Tin Tin, znana gwiazda filmowa stał się niedawno szreśl lwyiL. 
ojcem. Na obrazku naszym widzimy utalentowanego psa z potomkami. 

Przepowiednie się nie sprawdziły. 
Astrologowie i wróżbici ponieśli fiasco. 

znaleziono u urodziwej Mirli Brylant. 
•W dniu w c z o r a j s z y m w y d z i a ł ikarny 
Kficgo sądu o k r ę g o w e g o pod p r z e w o 
| jwcni s ę d z e g o lliaiiezą r o z p a t r y w a ł 
} W I ; p r z e c i w k o 37-lct n iemu FKsz low ; 

ldrow bazowi 25-1etnie] M-rli 

im 

i, pskarzoiiyih à k r a d z i e ż , 
ś w i e t l e z e z n a ń ś w i a d k ó w . sp ra -

p r z e d s t a w i a l i s ię nas t ępu jąco 

h 

ekcjoneir autogra­
fów. 

stal p r z e z n a d b i e g a j ą c e g o na odgłos sy­
gna łu p o s t e r u n k o w e g o S z w e d z t ń s M c g o . 

W k o m i s a r i a c i e , podczas o sob i s t e j 
r ew i z j i , u j a w n i o n o w n o g a w k a c h spodni 
A l e k s a n d r o w i c z a w i ę k s z ą i lość j e d w a b ­
n y c h p o ń c z o c h , u M i r l i B r y l a n t ' z a ś z a 
d e k o l t e m z n a l e z i o n o r ó w n i e ż p o ń c z o c h y . 

W toku d o c h o d z e n i a usta lono , ż e te-! 
dn iu 22 l u t e go 1927 r oku na u l i c y ' g o ż dnia z a c n a ta d w ó j k a d o k o n a ł a k r a -
i w s k i e i o k o ł o d o m u N r . 10(5, p«j- d z i e ż y w s k ł a d z i e p o ń c z o c h S t a n i s ł a w a 
o w y A d a m Sz t r yb r y ć ' z a u w a ż y ł Z e z n i e r a p r z y u l i c y P i o t r k l o w s k e j 110. 

:o mu i k r y m i n a l n e j p r z e s z ł o ś c i P o zbadan iu ś w i a d k ó w i p r z e m o w i e 
A l e k s a n d r o w i c z a w t o w a r z y s t w i e ptokura-tora Ż a b i ń s k i e g o , s ad og ł o s i ł 

jak s ię Różnie j o k a z a ł o M i n i , w y r o k , m o c ą k t ó r e g o 37-lctni F i s z c l A -
P o i t i ^ w a ż p o s t e r u n k o w y s p o - l e k s a n d r o w i c z skazany został na 3 lata 

ż e obo j e c o ś p r z e m y c a j ą pod więzienia. 25-let-iTa Mirla Brylant zaś 
n ;'t o d z i e ż ą , odprowadził ich do [skazana została na 10 miesięcy wlęzie-

sar.iattt. P o d r o d z e A l e k s a n d r o w i c z >nia. ( r ) . 
i ^ j i ! z b i e c , j e d n a k ż e z a t r z y m a n y z n - i 

•s to r j e , Jak ich m a ł o . 
10 — przyrządów optycznych 1 mechanicznych, 
257 — produktów chemicznych oraz 2 — masek 
przeciwgazowych. General Ruchaczcwskl] zło­
ży! radzie wojennej szczegółowo wypracowany 
projekt dwukrotnego zwiększenia przemysłu 
wojennego w ciągu najbliższych lat, wymaga 
tego bowiem, - jego zdaniem, bezpieczeństwo 
Rosji. 

cze qui pro 
quo. 

Amerykanin pewien przegrywał co wieczór 
jak opisuje „Comedla", znaczne sumy w kasy­
nie znanej na Rivierze miejscowości. Przed kil 
ku dniami sięgnął on do pugilaresu, by wyjąć 
nowy zapas gctówkl, lecz spostrzegł, Iż wszy­
stkie banknoty już się były ulotniły, wobec 
czego opuścił salę 1, siadłszy na tarasie, wyjął 
z eleganckie] bombonierki pigułkę, którą szyb­
ko połknął. Spostrzegli ten ruch, śledzący go 
bacznie, agenci tajni kasyna, schwytali go szyb­
ko I, mimo oporu gwałtownego zanieśli na ię-

j kach do iufirmcrjl, gdzie przemocą kazano mu 
zażyć sporą dozę ipekl. Dopiero później spro­
wadzony tłumacz wyjaśnił tragl-farso samobój­
czą — atnerykanln okazał się prawdziwym mil 
jarderem, dla którego znaczne nawet przegrane 

, nie mają żadnego znaczenia, pigułka zaś tejem-
Iniczn hvla lekarstwem na chroniczny nieżyt 

itlyiiski, hljh <fHe komentuje postępek zna 
taiatoru rękopisów, które niedawno nabył 

anlykwarjnsza za UJ gwinei cenny 
'9'eiit w postaci listu odręcznego Jerzego V. 
pt&dzący z czasów jego młodości. Ponlc-
•Vły to gorące wynurzenia miłosne przy-

P króla, adresowane do skromnej tancerki, 
P kolekcjoner, przozwyclężajac swoją na­
róść' zbieracza a po\yodując sic lojalnością 
p^nku do monarchy, odesłał ów list Jerzc-
*"iu wraz z kilkoma słowami, tlumaczącc-
J?Vczyuy swojego postępku. Podobno król 
'ycczająć się za ten rzadki akt dyskrecji, 
*'e<lzlał mu również odręcznym listem, by 

| ™ażać go na strato autografu. 

Czerny st wojenny 
w Rosji. 

^ h o w c czasopismo „La France MiHtalrc" 
1 na zasadzie źródłowych Informacji wła 
. . • nader interesujące dane, dotyczące o-

stanu przemysłu wojennego w sowjec-
° sil. A więc bolszewicy pogadają 85 fa-
^'Vrabtaj«jcych pociski armatnie, 21 molo-

fc
6roplanowych, 6 — artyleryjskich, 10 — 

m?*'ów w v'ii"i"'"0iv^'Oh 9 - kOfSbhiów 9 r-

Wobec tego, żc 1927 r. zbliża się ku 
końcowi łatwo jest stwierdzić o ile spra­
wdzimy cię liczne przepowiednie ogła­
szane na rok następny z końcem 1926 r. 
Nie szczędzili trudu i pomysłowości a-
strologowiie, jasnowidzący, wróżbici i 
kin; 

I tak angielscy, francuscy j niemiec­
cy astrologowie przepowiadali wielki 
przewrót w Rosji sowieckiej. Francuz 
Androux i Niemiec RakDetzky pisali o 
krwawej rewolucji, która na długie lata 
wstrząśnie 'krajem, póki komunistycz­
nych rządów nie zastąpi „burżujski regi-
me". Jak dotąd poza wewnętrznym spo­
rem między Stalinem a Trockim i lokal-
nemi. zamieszkami o przewrocie jakoś 
nie słychać. 

Anglik Wihcomb straszył znowu swo­
ich rodaków przepowiednią o olbrzy­
mim krachu na londyńskiej giełdzie, prze 
wyższającym rozmiarami krach w No­
w y m Jorku w 1926 roku. Może to 
wprawdzie jeszcze nastąpić ale jakoś, na 
razie nic nie usprawiedliwia podobnych 
przewidywań. Nie sprawdziła się rów­
nież przepowiednia, że francuski In­
żynier dokona epokowego wynalazku, 
który wywo ła przewrót na polu prze­
mysłu elektrotechnicznego. 

Trochę abliżył się do prawdy astro­
log Grimm, który pisał: „Miesiąc lipiec 
przyniesie zamieszki i niepokoje w nie­
których krajach Europy, następnie zaś 
pożary, eksplozje i trzęsienia ziemi". Mo­
żna przy dobrej woli połączyć tę prze­
powiednię z kilkudniową rewolucją, ja­
kiej widownią był w lipcu Wiedeń. Nato­
miast prognoza Withcomba o połączeniu 
Austrji z Niemcami niema widoków rea­
lizacji w roku bieżącym. 

Przepowiednia astrologa Paulusa-, że 
Niemcy spotka coś bardzo pomyślnego 
między 27 lutym a 22 marca również się 
nic spełniła, tak jak i przepowiednia 
Androux o rewolucji w Indjaoh, której u-
śmierzenie miało Anglików kosztować 
olbrzymie sumy. O, Chinach natomiast, 
które przeżywają takie krawawc dzie­
je litrlcaą wszyscy wróżbici. 

Równie nieudane były prognozy do­
tyczące pogody. Przepowiadano „biała 
Wielkanoc", zapewniano, że wiosna bę­
dzie b. ładna i ciepła, nikt jednak nie 
zapowiedział, że w sierpniu będzie w 
Nowym Jorku padał śnieg. 

- Jeżeli więc z końcem roku wyczyta­
my w pismach zapowiedź, iż grożą nam 
jakieś katastrofy, nie martwimy się, 
zaczekajmy, co przyniesie rzeczywis­
tość. ; ' • . |,. i . i, 

ft jflŁJJfejftMfe ffo UtyklifttmlPl itifr fi "ttl rti iflfl iflli ń\ 

— Pozwol i pani, że ją odprowadzę 
dio domu... 

— Dziękuję bardzo, sądzę, że pan na 
to za młody. 

— O, przepraszam, nie wiedziałem, 
że pani taka stara. 

i i i 
1&§ 

YSTAWA P A D J 0 W A 
Warszawa, Dolina Szwajcarska. 

8—17 października. 

do sprzedania. 
Wiadomość: Telefon 8-30. 

Poszukiwani są 

b E W A C Z E 
(GIESSEB) OJSSS: 

Zgłaszać się w firmie 
.Gentlenun", Aleksandrowska 156 

na ul Piotrkowskiej lub przy­
ległych blisko Piot/kcwsklel 

i • i- i i - • „ 
I 

i Of. 3t>b „Lekarka' 
ta-. 4d­ t ì2 od 

Ina Siili 

SPRZEDANIA: 
£JB A maszyn rewolwerowych 6­cio czó­

i O U łenkowych jednostronnych, szero­

kości ca. 66" 
krosna „Grossenheinera", szero­
kości 72*. 

Tow. Akc. „Krusche i Ender" 
PABJAN ICE . 

2 

z d o l n y p o t r z e b n y o d zaraz . 
P i c t r k o w b k a Ns 2 5 . 

da ; l:;i Hep. lub 
pp. i o 8 wlecz. 

freblanka, 
mówiąca również 
po niemiecku, z dob 
remi referencjami, 
do 4 letniego chłop 

ca. Wiadomość: 
Sienkiewicza 
Hs 52 , m. 13. 
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Z a w i a d o m i e n i e . 
Zawiadamiam niniejszym, i i po długoletniej praktyce w Pa­

ryżu otworzyłem 

Zakład kuśnierski przy ul. Zielonej 1 
( f ront II p ię t ro ) i wykonywuję wszelkie roboty wchodzące w za 
kres kuśnierstwa pg. ostatnich modeli po cenach przystępnych. 

Punktualna I sol idna obs ługa . 

Z powalaniem D . M O S Z K O W I C Z . 

DoKtór 

màà i un 

oraz Seminarium Pedagogicznego w Paryżu 
udtiela lekcji |ązvka francuskiego Stosuje 
najnowszą met .dę fonetyczną, Mar) Breyner 
Ce U lniana 26, front 1 p, m. 7. telefon 4-28 

od godziny 2'/»—47j 

Dr 

Piotrkowska ii. II p. Ir. 
Choroby wenerycz­
ne, skórne t włosów 
."rzyjmuje od 9 — 

12 i 4 — 8. 
v niedziele t świę­

ta od 9—12 
Dla Pań od 4 — 6 

pierwszorzędnych 

Krajowych ł zagranicznych w pełnym assortymencie 

nadeszły do firmy 
S P . Z OCR. O D P . 

Piotrkowska 149 
H U R T . 

Nigdzie taniej nie kupicie i 
Najwyższe gatunki! Ceny najniższe! DETAL. 

Duży lohal 
z 2-ma duzemi wystawami przy ulicy 
P10TRH0WSRIEJ, oraz 6-ma przyleg­
łymi poKojami natychmiast do odstą­
pienia. — TylKo poważni refleKtanci. 

Oferty snb. „A. A.M do adm. RepnbliKi. 

BRAUN 
Południowa JA 23 

teL 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

o d 9 d o U r a n o 
i o d 5 — 8 w . 

L 
Dr. m e d . 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych, 

Przyjmuje <»d 4r-7 
NAWROT 8. 

Telefon 19-90. 

UROLOO 
choroby nerek, pę­
cherza I dróji mo­

czowych. 
Przyjmuje: od 1—2 

i od 5—8 
Pi ramowicza 11 

(daw Olglńska) 
Telefon 48-95, 

Dr. med. 

liQQSianty'nowska 9 
Tel ' 49-66 

Stomatolog 
Chor. szczęk, dzią 
seł. podniebienia, 
zębodołów i i p. 

Od t'/j—5 Niedre 
le. I ś w e > 9—11 

S. 
Dr med . 

Dr med. 

M. Mill 
ul. Z i e lona Ml 6 

Telefon 45-49. 

Chor. skórne 
I weneryczne . 
Priyjin. od 8—9«/, 
12—2 i od 7—8 w. 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów l gabinet denty-
— styczny przy Oórnytn Rynko, — 
Piotrkowska 294, t e l . 22-89 
przy przystanku tramw. pabjanlcklch) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
no poł. Szczepienie ospy, analizy ( n o . 
rzn, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t e . Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

zjote, platynowe i moaty. 
W niedziele i święta do godz 2 po po) 

Kanarki Harccńskie, 
ryby,akwarja, wędki, 
klatki, pokarm dla 

kanarków ł ryb 

Zakład Zoologiczny 

IMI, o!. Głowna lin 14. 

Lecznica lekarzy specjalistów i gabi­
net lekarsko-dentystyc/ny — 

„ S A N I T A S " 
Cegie ln iana 2 9 , t e l . 44-51 
Przyjmuje, nast . l eka rze spec . 

Dr. Engel 
Dr. Frld 
Dr. GerszŁaJn 
Dr. Gutsztadt 
Dr. Irnich 
Or. Izygaon 
Dr. Kacenelaon 
Dr. 5. Kantor 
Dr Lew lnson 
Dr. L e w l n s o n o w a 

Dr. Laski 
Dr. S z . Matow i s t 
Dr, Mor tkowlcz 
Dr. Prybulaki 
Dr. H. Rakowski 
Dr. O. Rosenbe r g 
Dr. Rosenb l a t t owa 
Dr. Sza je rowlcz 
Dr. A . Szta jnberg 
Dr. I. Szta jnberg 

L e k a r z e dentyści: 
Cukier II Krenlcka-Cypln 
Orlnaztajn-Harkawl || Szacka. 

Analizy moczu, krwi, plwocin i t, d, 

POWRÓCIŁ 
Choroby skórne 

i weneryczne. Le 
czenie proin. Roent 

« n a 
Moniuszki 6 

Pzzyjmuje od l l— 
1 od 7 - 8 pan 

od 3 - 4 . 

Dr. Med. 

Dr. med. Inteligentna 

11 

Dr 

lenii 
A r K a d j u s z 
chor. DZIECI 
Andrze ja 4 

tel 29 85 
Przyltnuje od g. 
9-10 1/, 1 5-6'/, 

poszukiwana 
do 5-cio letniego 
chłopczyka, pożą­
dane dobre świa­

dectwa 
DR. SZYKlER, 
Północna JA 1. 

I n t e r e s 
Pos'adam lokal '. 
nokoiowy z łolefo 
nem w centrum mis 
sia oraz 500 dola­
rów w gotówce i 
nragnę z tym przy­
stąpić jako wsoól-
nik do korzystnego 
interesu Łask ofertv 
sub .Interes* klero 
wai* do adm, ,Rc-
nublikl" 7 

Chcesz otrzymać | 
posadę? Musisz Samotna 

poszukuje 

ES fiaulca 
JH j/ycriowanit | 

f. 

Lekarz - öentysta 

1(1 
przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od godz. 

2—7 wiecz. 

Lek.-Dentysta 

1. [hones 
Zamenho f a 6 
(Rozwadowska) 

front II wejście 
1 piętro, m. 18 

choroby nerwowe 
I wewnętrzne. 

Przyjmule od 4—6 
PomorsKalO 

tel. 48 89, w lecz­
nicy «Vita. Piotr­
kowska 45, od g 
1 — 2 1 7 — 8. 

I! 
Dr. med . 

choroby sKórne i 
weneryczne. 

Przyjmuje od 6 do 
77» po pol. 

W niedziele i świę­
ta od ll-ej do 1-ej. 
Gg-o Sierpnia 1 

tel. 48-62 

OTWOCK 
Pensjonat „JCJLJANóW" (Anny Gwirc 
manowej z Łodzi) poleca pokoje sło­
neczne, urządzone według ostatnich wy 
magań komfortu i higieny. Kuchnia 
francuska, wykwintna Ceny przystępne 

Adres: Młądzka 24, teL 60 

lieszkanle 
5 pokojowe z windą w pierwszo­
rzędnym domu w centrum miasta 

do odstąp enia 
Oferty pod ,1200". 

DMPLET 
wychowania p rzedszko lnego 

o raz począ tkowego nauczania 

Stillerówna, Połafln owa Ib 39. 
Zapisy przyjmuje od 4—6 po poł. 

WIELKI W Y B Ó R 

• i i i p o cenach niskich = = 
poleca 

fabr. lamp i wyrobów z bronzu 

M. BURAKOWSKI 
P io t rkowska 37 . — Tel. 21 -20 . 
Konsumentom Elektrowni na spłatę 

ratami miesięcznemi 

P o w a ż n a fjrma poszukuje natychmiast 
inteligentnego 

AKWIZYTORA 
z dobremi stosunkami w Lodzi. 

Zgłoszenia z fotografją składać 
do admin. Republiki pod „Pracowity* 

Dr. I. Majbaum 
choroby chirurgiczne 

ul, Wólczańska 36, tel 3 — 10 , 
Przyjmuje od 2 7, — "4 7i- w lecznicy 
Piotrkowska 294, teL 72 89. od 1 — 2 

Majster 
na krosna angiel­

skie może się 
z g ł o s i ć 

PmdzalHtaoa 20. 

Dr. med. 

A i l 
Zielona 11 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Usuwanie szpecą­
cych włosów ciek-

ttolizą 
Przyjmuje od 3—6 

I 7.30—9 
Niedziela 9— 1 

DR MED . 

Dl. Prez. Narutowicza 25 
Dzielna 

telefon 44-10 
Chorooy nerek, pę 
cherza "i dróg mo 

czowych. 
Przyjmuje od 6 - 8 

wiecz, 

moskiewskiego kon 
serwatorjum 

wznowiła letale 
m forteoianowei 
Przyjmuje od 10 - 12 

i od 2—5 
Wschodnia 72, 

m. 19 

•
Kupno i H 

sprzedaż łRĘ 

kobieta 
w 

ukończyć kursą fa- śródmieściu jednegf 
chowe korespon- ! i u D dwu pokoi be* 

doncyjne prof. Se- m e b l l Oferty do Re 
kułowicza. Warsza-'publikl suo .Ssmol 
wa Żurawia, M 42.|na" 
Kursa wyuczają II 
stownle: ouchalterji 
rachunkowość) ku­
pieckiej, korespon 
dencjl handlowej £fj *ycllOWaT!lr 
stenografii, nauki 

handlu, prawa, kali 
grafji, pisania na Moszukuie nauczy 
maszynach, towaro-X clelki z muzyk* 
znawsj w a 8nçiei.|i niemieckim na WY 
< l t i e 2 o . francusklegoijazd Cegielniana 8. 
n i e m iecklego Po u'm 3 od 3 - 5 
kończeniu śwladec-' 1 , ""* 
, w o Żądajcie pros- parisienne donne 
nektó*. * leçons 
fu t ro męskie „Li- satlon 
* ra" i pianino do ^[\z 

sprzedania Nawrot mmistracji pod ,PJ 
29, ra. Nr. 1 mię- "sienne* 

dzy 1—3 i 7—9. — — — — — 
7 «MQIELSKIEGO, 

i i i m. I I konwersacił I! 
lileratury udziela 
rutvnowanv nauctf 
ciel tli NarutoWi* 
cza 40. m. 5. front; 
od g. 4—6 pn. 

convef. 
méthode Beri 

Oferty do a<H 

NA WYPŁATĘ I 
Sweatroweplasz 

cze długie I krót­
kie śniegowce, ak­
samity, flanele de­
seniowe na szlafro­
ki Leon Rubaszkin, 
Kilińskiego 44 

buwie trwałe, 
swetry, palta dam 

skie bieliznę rnsnu-
faktura na raty tanio. 
Kredyt". Nawrot 15 

I piętro 30rt 

NA WYPŁATĘ! 
Jedwabne, wet 

niane i bawełniane 
towary Leon Rubasz 
kin Kilińskiego 44 

o'rzebne wykwa­
lifikowane szon 

furki i fnrmiarkl nd 
zaraz Wiadomość 
fabryka pończoch 

Narutowicza 57 9 

vkwatlf'kowane 
nakładaczki 

7naidą zojece w 
Drukarni Państwo-
wel w Lodz, Pio'r 
kowska 85 6 

Rosmalto 

Wczorai został 
zgubiony • 

gitares zawierała*] 
ykwalifikowana dowód osobisty 

wychowawczy kóha Diinowicza 
n poszuWule demi 432240/414 wy darti 
place. Ofettv do przez Komfsa"rial ' 
admin. .Republiki* Rradu n a m Łód| 
ood .Deml-place* 17 września 1923 
• "" ••• 1 różne dokumenty 

Potrzehny zdotny bilet XVT-tei loteffj 
chłopiec do sin panstwowei 1 

S8rnl Kilińskiego 61 ' *. d. " 
wegi 

. klafl 
Proszę u:iĄ 
znalazcę o * 

Skrzynie oróźne do 
sprzedania Kos 

mos. Piotrkowska 
Na 60 5 

Lezioni il'Italiano 
(conversazione. 

grammatica, lette­
ratura) indegne sig­
norina laureata in 

lettere 
Tel, 35-09 dalle 

9—1 e dalle 5 - 8 
Tel, 48-62. 

t 4 * * o o * e e * * « 4 

Okazyjnie do snrze 
dania łóżka dę 

bowe jasne, ciemne 
i białe dziecinne 
Sienkiewicza 34. ta 
picer 

(1 

z długoletnią prak­
tyką w przędzalni, 
obeznany dokład­

nie z biurowością I 
wszclkietni czynno* 
ciaml w podobnem 
przedsiębiorstwie 

poszukuje 
o d p o w i e d n i e g o 

stanowiska , 
Pierwszorzędne re­

ferencje. Oferty 
sub. „L. 100" w 

adm. .Republiki* 30 

B i e g ł a 

raet 
Absolwentka kon­

serwatorium 
w Lipsku 

w z n o w i ł a 

l e k c j e g r y 

p o s z u k u j e 
jakiejkolwiek po 
sady (ew. bez­
płatnie). Oferty 

.H. H 

Sienkiewicza Ni 37, 
m. 40, Zastać moż­
na od 1—2 i od 
4 - a p, X 

oraz L A B O R A N T 
Zak łady Fotogr 
A B C , P rze j a<d 

Ns 1 

zywane biti'ko z 
13-ma szuflada 

mi w dobrym sta­
nie bardzo tanio do 
sprzedania Rzgow­
ska 101 F. Szencel 
oficyna—parter 6 

zwrot papierów [ 

rnifS<l 
ra 

P iac 40x40 ł. wraz 
z budynkami do 

sprzedania Obok 
przystanku Buh lego 
Wiadomość ul. F.-
kierta Ni 9 P. Fulko 
Radogoazcz 

.ualstka « dwu- -,n- d łdJ 
letnią praktyką 1 } , D u r ,owic f 

I dobremi świadec-
twa.nl poszukuje po k > ^ 
sady na skromnych n a „ r o d z e n i e m 

wa-unkach Ofertv " 
do admin. „Repub-
HJ{I" pod .Biuralisi 9wM™ nlenla-
kj.i v U dze i weksel 
_ _ _ _ _ nł. — Szczakowa] 

B' : . Tc K , > 15.-X. suma 100 
kspedicnt fabryki w v s t 8 W X a Samu* 

pończosznicze) K u r l S | i m , e n n y f 
Doszukuj posady a n n l „ c a o d J , J 
również obeznany c i c l e 1 c c R _ p i 1 c | 

przy wyrobie n o n - K 1 ) J n s W 

czoch mam kilku- ^ 
letnią praktykę. Las _ . . A . 
kawe ofertv sub Ji^* < V»tóve'f 
.Posady' 3o a d m - 8 * k a n « y b U h * 
nist.acjl 6 się wyże! cza-nJT 

40 

blałenil kropkart 
" ~ 7 " u l Kilińskiego I 

anlenk» intellgeri u d o i c r c y 

Kupię biurko uży­
wane Oferty 

.Esiot" 

przedam sklep z 
urządzeniem z 

powodu wyjazdu 
Wiadomość: Zgitrz 
ul. Przybyłów J_ 44 

1-1 

Rufy ogrzewalne 
gę stożebrowe 

nowe do sprzedania 
Oferty pod .Rury* 

5H—9 

Plac ładny ogro­
dzony zalesio­

ny (3 morgi) zarat 
do sprzedania Ofer 
ty sub M

J l ac* Fuchs 
Piotrlc wska 50 

Palacz poszukuje 
posady central-

nega ogrzewania 
ferty ,P. W." 

Młody człuwiek 
przyjmie jaką­

kolwiek pracę urny 
słowa—póifizyczną. 
pizepisywan e ak-. 
tów, rachunki i t.p 
ładny chaiakter pis 
mu sub .Sto" 

poszukuje posady 
do jednego dziecka Inteligentny mę* 
Oferty sub. „Su- ,* w *1 
mlenna" l " i m wieku, przys^ 

nv na dobrym ! 
nowisku pragnie 

itrzebnl malarze | poznać samotol 
WóLzeńska 76 

Loka l e 

Ojpannę— przystoi 
„'Inteligentną, wy 

kiego wzrostu * 
celu towarzyskiff 

Oferty z podań 
miejsca i czas* 

spotkania do ad 
nlstracll „Republtl 
sub „Towarzystw 

P oszukuj od zaraz 
poKoju umeblo 

wanego z wejściem 
wprost z klatki s*.ho 
dowej Oferty pod 
.B A. 36" 5 

Ładny pokój um8-
blowsny z osób 

mm wejściem na 1 
piętrze zaraz do wy 
najęcia Konstanty 
nowska 54 m. I0 5 

DziałKi gro: 
zdatne na lew)* 
w Rąbuiku podj 
leksandrowem sp>, 
daję na dogodnf . 
warunkach Dój] \ 
tramwajem Wl 
mość: Łódź, ul 
S ici} ma Ni 57 dl 
StroynowskI 

Dużego pokoju lub 
2-cn mniejszych 

z kuchnią, oświetlę 
nlem 1 względnenn 
wygodami poszuku 
fę od zaraz na do­
godnych, a nie wy 
górowanych warun 
kach Oferty sub. 
.Dogodne warunki* 
składać w .Republi 
ce" 7 

1 - 2 pokoje sło 
neczne dobrze 

umeblowane, tele. 
fonem w nowoczes 
tiviii domu do Wy-
naięca. Zgłosić się 
ul Aleja Kościibz-
kl 17 front 4 piętro 

speciabstka 
udziela lek­

cji dzieciom nK' 
rozw nlętyra, OJ! 
ty do Kepubl'1 

.1. W," 

-=-=P«oii iMraia= 
latlrawBiiei tomm 

.Czprest' 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
al- 4.50, za odnoszenie do domu 40 er.; t prze­

syłką poczt, w kraju xl. 520, zasraniec zl. 7-20. 
Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

Ogłoszenia: 

podwójnej nauc^ 
gruntownie 'ni'" 
dą praktyczna! 
ciągu 20—25 1*1 
Cana bardzo PS 
stçpnà Próbo 

cja bezpłut 
Adres: Wólcza^ 
41. m. 32. 

wl̂sacT4Ti?f ZWYCZAJNE: 8 tr. za wiersz milimetr, (na stronic 
za wiersz mil. (na str- 4 stpalty. NEKROLOOI I NADESŁANE 30 

* ' "' 1 —^^^ na str. 4 szp.). Zaręcz. I zaślub, po :ek*de IG sł. Zamlelsfowe o 80 
drożej. Za terminowy drak onloszcń adm. nie o dpowlada- Drobne 10 er. Poszuk pracy 5 pr- Nafnmlcfste 50 s* 

itr. za wiersz 
pr. Zan o m J' 

V» drukuot „RepubUU" n u i ogr. aOfl» EtottfcMMal-i Ä k Ä 

http://twa.nl

